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Reklamy, za jeden wfersz 
farmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja za wiersz 15kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop.; 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia za jeden my- 
rąz po 2 kop. każdy raz, oglosze- 
nió minimum 20 kop.

Nadesłane.- za jeden wiersz 
garmontowy rs. 1.

Ogłoszenia do Kurjera, przyj­
muje także Kantor własny Ku- 
rjcra w Łodzi.

skiej: de Keratry i Andrieux, niezgodne z sobą wy- 
j razili poglądy. Kćratry uważa utworzenie ministe- 
i rjum policji za dobrodziejstwo dla kraju, w czem po- 

dzieła zdanie b. szefa policji tajnej Macego; Andrieux 
znów przeciwny jest ministerjum, które centralizowa­
łoby władzę nad różnemi zarządami policyjne- 
mi w departamentach. Reformy są konieczne, ale 
dadzą sic przeprowadzić bez tworzenia nowych władz 
centralnych; należy tylko powiększyć znacznie bud­
żet na utrzymanie policji.

Nareszcie nowy prezes izby deputowanych, Bur- 
deau, wypowiedział wczoraj pierwszą mowę. Izba 
zgromadziła się w nielicznym komplecie. Słuchano 
nowego prezesa ze współczuciem, naleźnem człowie­
kowi, którego dni są policzone niemal wobec silnie 
rozwiniętej choroby piersiowej i sercowej. Mowa 
bardzo uprzejma, nie dotykająca w niczeni poglądów 
oddzielnych partyj, zawierała tylko wezwanie do je­
dnolitej pracy. „Powaga--mówił Burdeau — i polot 
naszych rozpraw powinny świadczyć o majestacie 
praw, które z tej izby Wychodzą.” Bezpośrednio po 
ukończeniu przemówienia prezesa izba rozpoczęła 
małego znaczenia obrady nad przywozem winogron 
z Hiszpanji. Burdeau kieruje rozprawami z godno­
ścią, znajomością rzeczy i pewnością siebie.

W obecnej chwili nikt w pałacu Bourbonów nie są­
dzi, aby się dało zamknąć bieżącą sesję izby depu­
towanych przed d. 14-ym lipca, t. j. dniem świę­
ta narodowego, którego rząd obchodzić nie będzie. 
Pozostaje bardzo wiele prac do dokonania przed wy­
jazdem deputowanych na ferje letnie. Oprócz wybo­
ru nowego wiceprezesa izby poselskiej na miejsce o- 
branego prezesem Burdeau, miały być roztrząsa­
ne jeszcze cztery projekty podatków bezpośre­
dnich. Jako kandydata na wiceprezesa izby deputo­
wanych wymieniali najczęściej republikanie Clausel 

to wyjątkowo straszna... Pytałeś się mnie pan przed 
chwilą, gdzie jechać każę?... Albo ja wiem! Z ro­
dziny własnej nikogo, prócz ojca... Więc mi pan do­
pomóż go odnaleźć... Przypuszczam, że potrzebne 
być mogą pieniądze w sprawie mego ojca, aby po­
kryć...

Wstrzymała się pochylając głowę, zmieszana.
— Jeżeli są jakie pretensje do niego — dodała po 

chwili — w tym banku, to je natychmiast zaspokoić 
należy... Ja nie posiadam nic... nie! a od p. Leszczy - 
ca nic nie przyjmę. Ale w Berezowie mam małą ko­
lekcję cennych obrazów, pan je znasz. To moja 
własność. Niegdyś ofiarowywano mi za to znaczną 
sumę. To wszystko oddaję... choćby za bezcen, za 
tyle, ile na razie w sprawie ojca będzie potrzeba... 
Hrabia Salicki chciał kupić kilka obrazów. Dowiedz 
sic pan, czy jest we Lwowie. Napisze zaraz do nie­
go... pojadę sama...

Mówiła szybko, gwałtownie, idąc napowrót do ka­
retki. Wsiadając, podniosła wzrok na Przemskiego. 
Wyraz głębokiego smutku w tych oczach, ciskają­
cych iskry z po za rzęs długich, ciemnych, przeniknął 
go. W tej chwili postać jej cała przetworzyła się, 
wyszlachetniała, miała jakąś powagę cierpienia, a 
zarazem tchnęła siłą woli, niezłomnem postanowie­
niem.

Wydała się znów Przemskiemu bardzo piękną.
—• Niech pani mi zaufa... — rzekł tonem cieplej­

szym, przejętym.
Ona wyciągnęła ku niemu rękę.
— Dziękuj ę—odparła—dziękuj ę.
I nagle zdecydowawszy się, jakby odpowiadając 

na intuicyjnie odgadnięte poprzednie usposobienie 
Przemskiego.

— Nie chcę—dodała—-zmuszać pana, abyś mi to­
warzyszył... Zresztą, może lepiej, aby nas nikt teraz 
razem nie widział... Trudno odrazu zorjentować się 
w sytuacji wyjątkowej. Pojadęsama... gdziekolwiek...

Zamyśliła się chwilę i zwracając do dorożkarza:
— Do Angielskiego hotelu!—rzekłą,

(Dalszy ciąg.)
P> nie lękaj się pan! — zawołała Janina, do- 

1 Szy ruc‘* 1 ten—żadnej ofiary żądać od pana nie

de Coussergues’a, radykalni zaś posła Dupuy-Du- 
temps. Jak to już wiemy z wczorajszych telegramów, 
na fotelu wiceprezesa zasiadł* kandydat republikań­
ski. Referat Cochery’ego w sprawie nowych po­
datków bezpośrednich wczoraj już rozdano deputo­
wanym. Rozprawy rozpoczną się prawdopodobnie 

i w poniedziałek, a zajmą conąjmniej 5—6 posiedzeń, 
i Choćby nawet izba deputowanych przyjęła cały pro- 
| jekt podatkowy, będący podstawą budżetu, to i tak 
i zatwierdzenie projektu przez senat zajmie parę dni 

czasu. Sesja więc obecna francuskiej izby deputo­
wanych może być zamknięta zaledwie d. 20-go b. m.

W tych dniach rząd belgijski poczynił bardzo 
energiczne zarządzenia w sprawie utrzymania bezpie­
czeństwa publicznego. Dzienniki wzywają rząd do 
energicznego działania i podniesienia etatu na za­
bezpieczenie bezpieczeństwa publicznego z 15,000 na
60,000 Ir. Organizację policji zmieniono w ten spo­
sób, iż każdy zagraniczny anarchista, przyjeżdżający 
do Belgji, dostaje się niezwłocznie pod bardzo ścisły 
dozór policji, który mu wszelką swobodę ruchów ta­
muje.

Organ ministerjalny Riforma twierdzi, iż proces 
przeciwko sprawcy zamachu na Crispiego nie będzie 
mógł być zaczęty w miesiącu bieżącym, gdyż niepo­
dobna było dotychczas odnaleźć głównego spóhiika 
Legi. Jednocześnie organ Crispiego zaprzecza pogło­
sce, jakoby włoski prezes ministrów zamierzał prze­
znaczyć jedną z wysp z grupy Dalah na morzu 
Czerwonem na miejsce wygnania anarchistów. W każ­
dym razie rząd upierać się będzie przy zasadzie wy­
dalania z kraju osobników, niebezpiecznych dla ca­
łości państwa i spokoju mieszkańców.

Król Aleksander serbski wraz z liczną świtą i dwoma 
dodanymi mu do towarzystwa dygnitarzami tureckimi 
zjechał do Niszu z Salonik, przyjmowany przez ludność

Wsiadła i podała raz jeszcze Przemskiemu rękę.
— Przyjdź pan tam do mnie—ozwała się—gdy się 

dowiesz o wszystkiem. Z niecierpliwością oczekiwać 
będę...

Obrzuciła go wymownem spojrzeniem, które go 
znowu przeniknęło do głębi, i usuwając się w głąb 
powozu:

— Jedź!—zawołała do dorożkarza.
Karetka potoczyła się szybko, a Przemski stał przez 

długą chwilę na miejscu, patrząc za niknącym w od­
dali powozem.

Czuł w swojej dłoni ciepło delikatnej, miękkiej 
ręki Janiny; głos jej, dźwięczny a silny, przejmujący 
akcentem cnergji, brzmiał mu w uszach, przenikało 
go spojrzenie jej oczu, patrzących jakby w głąb du­
szy, poruszających zmysły. I nad zniechęceniem, 
które go ogarnęło zrana, zapanowało nagle to osta­
tnie wrażenie.

Zwolna, z głową pochyloną na piersi, wracał do 
miasta, usiłując myśleć trzeźwo, spokojnie.

Niepodobna było powziąć jakiegokolwiek posta­
nowienia przed dokładnem zbadaniem stanu rzeczy. 
Jeżeli Woryski aresztowany—-jak mówiono—sytua­
cja stawała się fatalną. Wówczas nie pozostawało 
nic innego, tylko usunąć się bądź co bądź; wyjechać 
samemu do Londynu i tam wraz z Kohnem przygo­
towywać odzyskanie greparowskich milionów, cze­
kając na uwolnienie Woryskiego. Ale czekanie to mo­
gło być długie i w sytuacji Przemskiego, goniącego 
ostatkami, bardzo trudne. _. . ,

Jeżeli Woryski, jak inni twierdzili, umkną, 
czas sytuacja stawała się lepszą. Trzeba go 

~ i-

biety groziło. (Dals^ Cl^ 7Msła-P1’

i Ależ najchętniej... — zapewniał Przemski bez-
l ^ył(J1^CznJ,H głosem, w którym siły przekonania nie 

^•iia pociągnęła go za sobą znowu w głąb ogrodu, 
hą r Idzie tylko o to — mówiła dalej — abyś dzisiaj 

przyszedł mi z życzliwą pomocą, abyś się do- 
n,e dowiedział, co się z moim ojcem dzieje? gdzie 

l^j^'oecnie? co mu zarzucają? czy niema środka oca- 
P].^0cuo poruszona mówiła szybko, głośno, cisnąc 
lija n**kiego za rękę, który bąkał ciągle zapewnie- 
^^ej gotowości do usług.

E?zynię wszystko... uczynię, co pani rozkaże... 
hot]., rt w*ęcej—zawołała Janina — tylko to! Nie 
?bar. yni uczynić tego sama... muszę pana tern 

/;zye. Nie nawykłam prosić nikogo o nic, pan 
■>- 8 pierwszym, do którego się udaję. Ale ja mu- 

";... a nikogo nie mam, 

«l{j Jestem prawdziwie szczęśliwy...—zaczął Przem-

^®s^aw pan słowa!—przerwała Janina gwałto- 
^Utni’ zdzierając rękawiczkę z ręki. — Doskonale ro- 
ko n- swoją obecną pozycję...* Ani pana, ani niko- 
<lzuzle nioze ona zachęcać’., wiem to! Nie chcę obu- 

w haau współczucia, ale rzeczywiście pozycja

htr0 kościele św. Kazimierza (panien sakramentek) 
Jr?en?rzyPada doroczny odpust całodzienny na pamiątkę 

relikwij św. Benedykta.
ku . , kościele św. Krzyża jutro odprawiona zostanie

1 sw- Wincentego a Paulo druga nowenna, to jest 
oRG,a*°tywaz wystawieniem relikwij tego świętego, 
^2ln’e 8-ej zrana.

ytro w kościele św. Marcina (po-augustjańskim) 
N, p 'V1°na zostanie wotywa przed obrazem Pocieszenia 

Marji o godzinie 9-ej zrana.
Hjc dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w ka- 
(p0 "łatki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha

, ulińskim) odprawiona będzie ku Jej czci solenna

^ZEGLĄDJWJTYCZNY.
francuski powraca do myśli oddania poli- 

lĄpdstwowej pod zarząd osobnego ministerjum. 
licjj Qie zmiany w składzie paryskiej prefektury po- 
Ijii]ydają stać w związku z utworzeniem ministerjum 

dyrekcji ogólno-państwowej. Dotychczas po- 
Jfcj francuska nie ma władz centralnych, a zależność 
I'oj/’d ministerjum spraw wewnętrznych jest tylko 
foie ■ a. Ministerjum policji ma jednak poważnych 
hj^tWników, którzy twierdzą, iż uczestniczenie mi- 

Fnlifji w gabinecie przy niestałości ministe- 
kg? francuskich doprowadziłoby do jeszcze wię- 

rozprzężenia stosunków wewnętrznych policji 
ku ] Vowej. Szefem takiej instytucji może być tyl- 
U(]?. rzędnik niezależny od prądów chwili, niebiorący 

. w P°Htyce, poświęcony całkowicie zadaniu 
ty Zapieczenia spokoju wewnętrznego. Zapytywani 

względzie dwaj b. prefektowie policji pary-

-----------------------------------------------------------------

H ’benumerata
VaSsS?*
?8■ 9, ,Xars.zawie:iocznie 
k*»rtal„i 0c2111e rs- 4 kop. 50, 
Cd>k',“e«^kop.25, miesię-’

SZenie do d,,n,u dopla-
n^nie kop. 5. 

K*ie’o«Tinoji ’ w Cesar, 
t ?> kwaf '?rs'12’ Półroc znie

j-s_ J tslnre rs. 3, miesię-

Łjp a-”ic% miesięcznie

S koor ę°jedynezy bez doda-
3. dodatek poranny

Administracja i Drukarnia: Plac Teatralny nr. 9 — Telefon tied akcji — Telefon administr. .517. 
(n ftodzj kantor u'lasny, Piotrkowska 7/2S1, telefonu nr. 313. Ogłoszenia do „liurjera W tiiizawskiego'' między 

nymi przyjmują: Ajencja llarasa w Paryżu, Hudolf Jflosse, Haasenstein i Fogler A. d., tudzież wszystkie 
pierwszorzędne biura anonsów zagraniczne.

_____________ROK SIEDEMDZIESIĄTY CZWARTY.____________ _ 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kwrjera Warszo.nsłiiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południu.

POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA.
Przez

ADAMA KRECHOWIECKIEGO.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele i święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.____



z________ __________
owacyjnie. Miasto było iluminowane i ubrane flaga­
mi. Wybitniejsi mieszczanie urządzili na cześć króla 
pochód z pochodniami. Z królewskiego konaku po­
dążył pochód przed gmach komendantury, gdzie dy­
gnitarze tureccy wysiedli. Tych ostatnich po drodze 
spotykano okrzykami na cześć sułtana. Król Milan, 
który wyjechał na spotkanie syna do Zibeftsche, był 
również przedmiotem owacyj ze strony ludności. Po­
byt dworu królewskiego w Niszu trwać będzie dwa 
miesiące, król jednak z ograniczoną świtą w przy­
szłym tygodniu uda się na parę godzin do Belgradu, 
aby wyjaśnić sprawę świeżego przejścia partji libe­
ralnej do opozycji. Pogłoski o ustąpieniu ministerjum 
Nikołajewńcza nie mają podstawy. W każdym ra­
zie ciekaweni jest, jak postąpią sobie liberalni mi­
nistrowie, piastujący teki w obecnym gabinecie. Przy- 
wódzca partji liberalnej, Jovan Avakumowicz, wyja­
śnił, iż liberalni nie mają zamiaru zwalczania dzisiej­
szego gabinetu, postanowili jednak zerwać z nim ści­
ślejsze stosunki, gdyż nie mogą odpowiadać za wszyst­
ko, co w imieniu ministerjum bywa przeprowadzane. 
Wobec tego mniema Avakumowicz, iż gabinet Niko­
łaj ewicza może bez nrzeszkody pozostać przy władzy.

J- R.

Kolej dąbrowska.
(Korespondencja własna Kttrjera WarszawsAiego.)

-- —
Petersburg d. 6-go lipca.

Dziś w południe odbyło się zebranie ogólne akcjo- 
narjnszów kolei dąbrowskiej.

Dochód ogólny z eksploatacji kolei w r, z. dosię- 
gnął rs. 3,488,086, przewyższając tym sposobem ors. 
678,236 dochód brutto, przewidziany preliminarzem 
budżetowym i dając zarazem możność zamknięcia ra­
chunków za r. 1893-oi zyskiem rs, 897,913.

Przewyżka rzeczywistego dochodu nad rozchodem, 
wykazanym preliminarzem budżetowym, powstała 
głównie dzięki zwiększonemu w roku ubiegłym ru­
chowi towarowemu, przewieziono bowiem w roku 
sprawozdawczym niemal o 16 iniłjonów pudówfrach- 
tów więcej, niż w r. 1892-im. Kok ubiegły w poró­
wnaniu z r. 1892-im odznaczył się przedewszystkiem 
zwiększonym przewozem po" linjueij kolei dąbrow­
skiej węgla kamiennego, żelaza, surowca, zboża, bu­
dulcu i watcijałów leśnych, rudy i wapna.

Wydatiii stanowiła suma rs. 2,590,173, z któryęh 
poważna cyfra rs. 112,310 przypada na roboty, podję­
te w celu naprawy i konserwacji tunelu, Ponieważ 
komisja, delegowana do sprawdzenia faktyczne­
go kosztu pomienionych robót, zaleciła pokrycie 
■wydatkowanych rs. 112,310 w części tylko z do­
chodów eksploatacyjnych r. 1893-go i zażądała 
równocześnie, aby resztująca kwota 41,714 wzmian­
kowanego wydatku zaczerpnięta została z innego źró­
dła, zarząd Towarzystwa wystąpił do zebrania ogól­
nego akcjonurjuszów z wnioskiem użycia na pokry­
cie rzeczonych rs. 41,714 remanentu, pozostałego od 
realizacji dodatkowego kapitału obligacyjnego, oraz 
oszczędności, osiągniętych przy robotach, jakie wy­
konano na rachunek tego kapitału, t. j. zaczerpnięcia 
z dwóch wzmiankowanych źródeł ogólnej kwoty rs. 
17,103 i podniesienia brakujących rs. 24,611 z docho­
dów eksploatacji kolei dąbrowskiej w r. b. na wypa­
dek, gdy ministerjum nie zgodzi się na zmniejszenie 
kapitału zakładowego Towarzystwa o ostatnio wska­
zaną sumę.

Wniosek ten akcjonarjusze zatwierdzili.
Ze sprawozdania zarządu okazało się nadto, że 

wobec zwiększającego się ruchu na kolei dąbrowskiej 
konieczne jest powiększenie liczby torów zapasowych 
na stacjach: Jastrząb, Suchedniów, Sędziszów, Mje- 
m|l,wr. Wolbrom, Strzemieszyce, Gołonog, Dąbrowa 
Górnicza, Granica, Sosnowiec, Iwangród i Bzin; roz­
szerzenia głównych warsztatów kolejowych w Rado­
miu, powiększenie remizy parowozowej w Strzemie­
szycach, wzniesienia spichlerza w Sosnowcu itd., na 
które to roboty I owarzystwo będzie zmuszone ponieść 
wydatek poł mdjona rubli. Że zaś równocześnie, sto­
sownie do żądania ministerjum, należy pokryć niedo­
bory eksploatacyjne z lat 1885-go i 1886-go, tudzież 
uregulować, wydatki, jakie na zakup inwentarza po­
czyniono tymczasowo z zasobów kasowych, zarzad 
Towarzystwa wystąpił z wnioskiem o upoważnienie 
go do wyjednania decyzji udzielenie Towarzystwu 
pożyczki 699,998 rs. na rachunek dodatkowego ka­
pitału obligacyjnego. '

Wniosek powyższy uzyskał również aprobatę ak- 
cjoiiarjuszów.

Zakomunikowałem już depeszą rezultat wyborów; 
nadmienić Więc tylko winicnem, że sfery kolejowe 
zainteresowane zostały wstąpieniem do zarządu kolei 
dąbrowskiej chwilowo w charakterze kandydata na 
dyrektora zarządu t. r. Suszczowa, przewodniczącego 
stale zebraniom ogólnego zjazdu przedstawicieli rus- 

medy- 
. Za-
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skicli kolei i jednego z najwybitniejszych członków 
zarządu kolei południowo-zachodnich.

M. M, Suszczow przewodniczył dzisiejszemu zebra­
niu, w którem brali także udział dyrektorowie zarzą­
du z ramienia ministerjum finansów, komunikacyj 
oraz dóbr państwa i rolnictwa, A. K. Tomaszewski, 
W. W. Potemkin i A. N. Keppen. A

III.
Maks Nordau poczyna sobie odrazu gorącó.
Przed kilkunastu laty—pisze—będąc studentem i 

cyny, wszedłem po raz pierwszy do celi obłąkanego, 
ledwie chory dostrzegł mnie, wołać zaczął głosem donio­
słym, łącząc do tego giest prawdziwie monarszy: , Na kola­
na! Na kolana! Nie wiesz, kto jestem?" A gdym nie i 
zwracał uwagi na słowa nieboraka, obłąkany, zwracając sie ■ 
do lekarza, który mi towarzyszył, rzeki z gniewem: „Patrz

Jes^e o sztukę kościelną.
W numerze niedzielnym Kurjera Warszawskiego 

czytaliśmy artykuł księdza Brykczyńskiego o po­
trzebie sprawienia w kościele św. Antoniego nowych 
stacyj Drogi Krzyżowej. Szanowny autor odpowiada 
na umieszczoną w nr. 177-ym Kusjera Warszawskie­
go, wzmiankę, (nie wiemy czyjego pióra), o wartości 
stylowej i pamiątkowej dawnych stacyj, które zamie­
rzono innemi zastąpić. Żałujemy bardzo, żeśmy prze­
oczyli artykuł, dający początek polemice artystycznej. 
Stanąć jednak musimy w obronie tych, którzy pa­
miątkowe ozdoby stylowe kościoła uratować chcieli.

Stacje, o których mowa, nie są z epoki, w której 
sztuka odznaczała się prostotą i czystością form kla­
sycznych. Epoka ta mogła dać u nas to tylko, co 
wiek XVII-ty stworzył, t.j. „barokową” lub „roko­
kową” ornamentykę, zaprawioną manierą. _ Ale ma­
nierze owej hołdowały często niepoślednie talenty 
artystyczne, nawet geniusze i dlatego w dziejach 
sztuki styl Ludwika XV-go pozyskał, jak inne style, 
samych gorących wielbicieli; ma przyteni swój odrę­
bny charakter. Pojmujemy przeto, że się ujęto za za­
bytkiem czasów dawnych, skazanym dziś na za­
gładę.

Szanowny ksiądz Brykczyński twierdzi, jakoby 
logika uczyła, „że doborem jest tylko to, co odpo­
wiada swojemu celowi”.

Nie możemy się zgodzić na to, ażeby stacje od 
dwustu prawie lat ułatwiające pobożnym rozpamię­
tywanie Męki Chrystusa Pana, dziś raptem mogły 
inne nastręczać myśli. Mogą tylko, będąc białe, nie 
tak jaskrawo rzucać się w oczy pobożnym, jak stacje 
p. Panasiuka, polyeliromią ozdobione. Nie widzimy 
wtem jednak dostatecznej racji, aby je niszczyć. 
Sądzimy, że rozmyśliwauie tajemnic Drogi Krzyżo­
wej odbywać się powinno tylko duchowo i że pobo­
żność nie potrzebuje reklamowanej firmy nowożytue-zuosc me porrzeuuje lemamowanej miny nowozyme-

■ go wyrobu, aby się czuć poblidzoną.
| Zresztą, czy miclibyśpiy niszczyć wszystko to, co J 
j stare, dlatego, że noWszy przedmiot lepiej odpowie | 

celowi? Idąc za taką logiką wypadałoby popalić ! 
wszystkie najstarsze, nieraz naiwne i do uśmiechu, 
a nie do pobożności pobudzające zabytki sztuki ma­
larskiej, lub rzeźbiarskiej, tak jednak starannie i za­
zdrośnie prawie przechowywane w kościołach i po 
muzeąch, które je cenią, jak skarby.

Niewszystko przeto jest sztuką i arcydziełem. 
Arcydziełami nie są stacje gipsowe kościoła św. An­
toniego, ani też nie są arcydziełami stacje p. Pana­
siuka. Z dwóch jednak porównanych modeli woli- 
my pierwszy, ten bowiem już należy do hjstorji i 
sztuki.

Twierdzimy więc stanowczo, że stacje kościoła 
św. Antoniego odpowiadają jego architektonicznej, 
styiowej całości i że choćby z tego względu utrzyma­
ne być winny.

Podzielała zapewne to zdanie komisja ze znawców 
złożona, która przed kilkunastu laty oparła się już 1 
stanowczo ich zastąpieniu, a przeznaczone na ich j 
miejsce odesłała do Miedniewic, gdzie je dzisiaj je- i 
szcze oglądać można. Podziela to „artystyczne” za- [ 
patrywanie, jak sami z Jego ust słyszeliśmy, Jego

! Ekscelencja ksiądz arcybiskup.
Ale sądzimy, że czcigodnemu a tak zasłużonemu 

proboszczowi, jakim jest ks. Siemiec, przed którego 
gorliwością pierwsi czoło uchylamy, idzie jedynie o 
pobudzenie wiernych ku pobożności, że tak powiemy, 
impresjonistycznie. Myślimy, że w licznych koryta­
rzach dawnego klasztoru mogłyby projektowane 
stacjo odpowiedniej być umieszczone. Sporo ludzi 
spotykamy w tych krużgankach. Może pobożność na 
tern zyszcze, kościół w każdym razie nie straci.

Michał Radziwiłł.

r* 'Nr.
pan! Oto tak traktują mnie, króla kominów (bieó/ 
z zawodu kominiarzem). Niewdzięczni niewolnicy1 

Chory ten człowiek był rozgniewany i szorstki- 
i chorzy bywają ironiczni i kostyczni. Wszyscy J 
I obłąkani mają tą wspólną cechą, iż uważają sic

szych nad ludzkość, którą traktują z lekceważeni®111.^ 
zwyczaj nem. Kto zna tą cechą ludzi, chorych nW8.^ 
nie obraża sią ich postępowaniem. Przeciwnie, oś®11 
sią pobłażliwie.

P. Ola Hansson twierdzi, iż .kolejno był poleca11^ 
mówi zdrowia i szpitalowi obłąkanych." Myli sią- 
przynajmniej z ludzi rzeczy świadomych, nie miał » 
obłąkanego. To tylko dekadent.

Oczywiście p. Olą Hansson, mówiąc o ludziach, k*? ‘i 
poglądów nie podziela, używa wyrażeń lekceważą®.'® 
to: .poczciwcy", .ludzie mali", .Bouvardowie, P®c 
towie" i t. p. j

Pan Ola Hanssou pyta: . Zkąd pochodzi ten
do wynajdywania robactwa w kwiatach i najpiękniej5^ 
owocach ludzkiej umysłowości? Epoki poprzednie^ 
znały takich prądów." Pytanie to jest nieocenione. S 
to pochodzi? Ztąd, że niektórzy pisarze nazywają,

| tami i ąajpiąkniejszemi owocami ludzkiej umysłów0*?*] 
co właściwie jest wytworem czystego warjactwa. ) 
poprzednie nie znały tych prądów po pierwsze dlateg0^ 
wówczas psychjatrja nie dosięgła dzisiejszego rozwej11^ 
nie pozwalało nazywać absurdem, co było absurdem;
drugie w epokach poprzednich szaleńcy, głupcy i skofZj 
wic na linie literaccy i artystyczni pojawiali sie zna®j 
rzadziej, niż dziś, gdy tłumne ich wychodzenie na * 
zagraża zduszeniem sztuki zdrowej i czystej. 1

P, Ola Hansson nazywa to niedowierzające trak to"5 
prądów chorobliwych „mdłemi poglądami dnia", ,pr8z 
konwencjonalną". Niezawsze jednak tak mówili Ola^ 
sonowie i ich zwolennicy. Po pojawieniu sią pierwej- 
tomu mego .Zwyrodnienia’ pandorowie krytyczni, y 
leńcy i głupcy literaccy nazywali mnie powszechnie > wl 
rjatem, który bredzi”, .pustą czaszką, która chęe sK j. 
różnić poglądami paradoksalnemi". Ale, gdy dostr*8^ 
iż publiczność czytająca nie śmieje sią z tych łatwy®*1 j 
wcipów, że przeciwnie, taż publiczność namyśla sią, / 
namyśle przyznają mi racją, wówczas zmienili nagi® j 

' dzaj broni i argumentów. To, co była przed chwilą ‘Jj 
I glądcm paradoksalnym", teraz stało sią .mdłym 1’/' 

dem dnia", .banalnością", .prawdą konwencjon^Jj 
Nie byłem już .warjatem, który bredzi", ani.tili3,'j 
który powtarza aż do znudzenia prawdy, znane odd" 
wszystkim”.

Tak zawsze bywa. Ktoś wypowie prawdą nową. , j 
I tychmiast wybucha burza umysłów miernych, rod"’/ 
i gniew mdłych, niepokój rutynistów, żarty i śmiechy// 

pców, mających pretensją do dowcipu; ,Co też tenbajj 
wołają.—To szaleniec! To niezręczny komedjant! y 
tego, jako żywo, nie słyszał! Jego tęzy są śmieszne! 'j 
w nie nie wierzy! Mówi, aby nas zadziwić! Kpi 
z nas!” Następnie nowa prawda, niezniszczalna, ja** j 
żda prawda, idzie w świat, staje sią własnością uni.V8 S 
przekonywa je, oświeca i z czasem bywa przyjęta z ®/ 
niem przez wszystkich ludzi rozsądnych i dobrej My 
Wówczas to krzykacze wczorajsi przybierają miny p®*y 

; dliwe i wołają: ,No, było też o co robić tyle amb"1'^' 
j Ależ to, co on nam opowiada, znają wszyscy i znali "'.j.

scy ojdawna. Nie było żadnej potrzeby zabierać g? <1 
Śmieszny jest ten człowiek mierny, gdy chce siada*'.p- 
wysokiego konia, aby sią wydał wyższym, gdy głosi 
tu same truizmy, o których wszystkie wróble na da®11^ 
świergocą.” y

Zawsze śmiałem sią z takich zmian frontu.
' to, że szersza publiczność podziela mojąargumentacjty
i mi w zupełności wystarcza.
j Oczywiście, nie ja wynalazłem wyraz ,zwyrodniely 
i Nigdym tego nie twierdził. Cytują na każdym krok®

komitych badaczy, którzy byli moimi mistrzami pośi*^ 
lub bezpośrednio, wymieniam Morelów, Lombrosów. y 
gnanów, Ballów, Maudsleyów i t. p. Ale wszyscy /jf 
petentni wiedzą, iż pierwszy starałem sią wykazać ®?,l! 
jetnie, jako niektóre .mody” literackie i artystyczne?l,i> 
ostatniej są tylko przejawami zwyrodnienia. Zda®1.^ 
widocznie banalnością nie było, skoro wywarło silu®'j 
żenie na profanach. Dziś jest ono .mdłym poferl/i>' 
dnia', „prawdą konwencjonalną”! Tein lepiej! 
cznie nadeszła j uż chwila, gdy szersza publiczność 
ła apelacją moją do jej zdrowego rozsądku, gdy od"r'J.jj 
sie, wzruszając ramjonami, od potworności hec"1' 
niektórych dzieł literackich. Tego właśnie prafl11^ |P 
Mniejsza o to, że mnie nazywają banalnym; oby ;J 
prawda, której byłem zawsze wiernym sługą, przen*® 
umysły wszystkich ludzi dobrej wiary.

P. Ola Hansson bardzo często zwraca sią z aluzj®1’'^ 
Bouyarda i Pćcucbeta. Otóż to porównanie jest 
Ode mnie z dzieła ,0 zwyrodnieniu’. W kiik®1^ 
miejscach piszą np.: .Człowiek ten podobny jest d° J 
varda i Pecucheta, dwóch idjotiiw Flauberta, którz.'”’ w 
kolwiek ograniczeni, wertują bez wyboru moc *iS jjt1 
mniemając, iż nabyli w ten sposób wiedzy rzeczy?., 
i uważają sią za uprawnionych do znieważania "?u gji;

Oto metoda—kończy Nordau—jaką posługuj® 
! Ola Hansson. Bierze on mój własny pomysł, mój 
' argument i, używając go w tym samym, co ja, seUslt*



Nr. ica
ra s: ...—..... _ — , ,——_
p. I]j.Z'"dc’c: 8° przeciwko mnie samemu. Nie porównam 
^b’SS°na ®ouvarda ’ Pćcucheta, gdyż poczciwcy 
ich pooV^ k°I,cu dochodzą do poznania jałowości swo- 
Pttczu c a,< ó"’ CZem dowodzą, nie zatracili w zupełności 
iliac)/111 zdrowego sensu. Po tysiącznych rozczarowa- 
fZeni ^?rzucaj£l pięcie się w sfery, do których niesąstwo- 
W 8t ’ .1 Poprzestają na sferach, które umysłem objąć są 

Tern rehabilitują się właśnie. (X)

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 10 lipca 1894 ft 

granicznych: francuskim i niemieckim. Likwidacja 
towarzystwa powierzona być winna komisji likwi­
dacyjnej, złożonej z przewodniczącego oraz czterech 
członków.

= Wobec postanowionego kierunku budowy no­
wej kolei z Warszawy do Ostrołęki przy pośredni­
ctwie kolei petersburskiej od Warszawy do stacji 
Tłuszcz, odległej o 32 wiorsty, gdzie się nowa linja 
ma zakończyć, wśród mieszkańców miasta Radzymi­
na agituje się myśl, by rozpocząć starania u władzy 
o przeprowadzenie tej linji na Radzymin do Wysz 
kowa, dokąd linja dojdzie wprost z Ostrołęki. Po 
przejściu Bugu pod Wyszkowem budowa na Radzy­
min nie przedstawia żadnych trudności, powiększa 
tylko koszt o dwadzieścia kilka wiorst. Połączenie 
tej kolei z linja petersburską dla zaoszczędzenia bu­
dowy w Warszawie oddzielnej nastąpiłoby pomiędzy 
Targówkiem a Ząbkami, w odległości wiorst 2 do 6 
od stacji Praga. Budowa tej linji, poczynając od Ostro­
łęki, rozpoczyna się już w r. b. kosztem skarbowym.

= Stacja kolei nadnarwiańskiej Ostrów, dla od­
różnienia od czterech istniejących w państwie stacyj 
kolejowych tejże nazwy, została nazwana stacją 
Ostrów-Komorowo, od wsi Komorowa, przylegają­
cej do Ostrowa.
= Jak wiadomo, niektóre wydziały zarządu kolei 

nadwiślańskiej stanowią organy rady zarządzającej 
tej kolei, jako to: kontrola dochodów, wydział han­
dlowy i inne. Otóż urzędnicy, pracujący w tych wy­
działach, zależni są nie od dyrektora kolei, będącego 
na miejscu, lecz od rady zarządzającej w Petersbur­
gu, skutkiem czego podania o urlopy, zapomogi, 
awanse, uwolnienie ze służby, zwykle przedstawiane 
były do rady i dopiero po zatwierdzeniu przez nią mo­ 
gły być wprowadzone w wykonanie. Obecnie w tych 
stosunkach zajdzie znaczne uproszczenie, świeża bo­
wiem rada zarządzająca uchwaliła, aby interesy pil­
niejsze, jak urlopy, nominacje, dymisje i t. p., decy­
dował na miejscu w Warszawie prezes kolei lub jego 
zastępca, rada zaś ma być zawiadamiana tylko o re­
zultacie. ,

= Z powodu wzmianki o robotach w kościele czer­
niakowskim p. Józef Wardecki z Sielc prosi nas 
o zaznaczenie, iż tak on, jak i właściciele okoliczni 
byli przeciwni prowadzeniu robót bez kontroli osób 
kompetentnych i że proponowali utworzenie dozoru 
kościelnego do tych robót z udziałem uproszonych 
ks. Jabłonowskiej, właścicielki dóbr czerniakow­
skich, a zarazem kolatorki kościoła, i hr. Brani- 
ckiego z Wilanowa, projekt ten jednak nic został 
przyjęty, że więc odpowiedzialność za dokonywane 
w kościele roboty spada na administrację kościel­
ną i budowniczego, pod których kierunkiem pozo- 
stają. 
= Dowiadujemy się, iż kupno dóbr Nowe Miasto 

nad Pilica przez p. Wyganowskiego nie doszło do 
skutku i dobra te przeszły na własność p. Lucjana 
Bławdziewicza. __
= W uzupełnieniu dzisiejszej korespondencji o wy­

ścigach cyklistów w Lublinie donosimy, iż w biegu 
20-wiorstowym na rowerach nagrodę drugą otrzymał 
(żeton srebrny) p. Bogacki.

=s W niedzielę odbył się w Sosnowicach obrzęd 
zaślubin p. Hanny Ławcewiezówny^ córki ś. p. Jana 
i Bronisławy z Bieńkowskich z p. Władysławem Gra­
bińskim, znanym w szerokich kołach przyrodniczych 
i pedagogicznych.
= Bawi w Warszawie literat i dziennikarz wę­

gierski, n. Jacsy, odbywający podróż po północo-za- 
chodzie Europy. 

e= Rada miejska dobroczynności publicznej za­
mianowała p. Juljana Widawskiego lekarzem-asy- 
stentem przy, młodszym ordynatorze szpitala św. Ła­
zarza, d-rze Żerze. _

= Z literatury.
* Ukazał się w tych dniach tomik poezyj Felicjana

p. t. „Pieśni spóźnione”.
Dlaczego „spóźnione”? — Przemawia z nich do 

czytelnika taka siła przekonań, wieje taka świeżość 
uczuć i moc prawd głoszonych, że pieśni te na dłu­
go mogą przyświecać pokoleniom—przyszłym..,

Tomik dzieli się na 4 części: Z po nad mogił, Świst­
ki Sylena, Harmonje jesienne i Meandry.

Wytworna forma i piękny język tworzą z poezyj
Felicjana wzór dla rzeszy młodszych wierszopisów.

* Wyszła z druku powieść angielska Riddcza-Hag- 
garda p. t. „Biała lilijka”, w przekładzie M. Dz.

* Przegląd techniczny drukuje ciekawy artykuł in- 
formacyjno-krytyczny inź. Kueharzewskiego o szko­
łach technicznych średnich.

W tymże zeszycie spotykamy prace: inź S. Stolz­
mana o kanalizacji Kijowa oraz szczegółowy prze­
gląd wynalazków, ulepszeń i t. d.

* Gaz. sądowa rozpoczęła w nrze 27-ym druk inte­
resującego feljetonu p. t. „Kobieta i prawo cywilne”,

WOMOSCI BIEŻĄCE.
■ weo*—

w*ad°mo, ministerjum rolnictwa i dóbr 
^9'2 <'a Pos^anowiło zreformować wydane w lutym 

r°ku przepisy o polowaniu na zasadzie 
czeu:Zuwek> jakich dostarczyło dwuletnie doświad- 
tfcon e ^ljraeowanie odpowiedniego projektu powie- 
z^żvł Z08t^° Urusowowi, który w tych czasach 
W 8y, gaśnie referat swój p. ministrowi. Referent 
że pracy zwrócił przedewszystkiem uwagę, iż 
hieJ'?^^du na różnorodność warunków lokalnych 

]?bna jest opracować jednostajnych przepi- 
Ljm dla całego państwa i że należałoby wydać 

?8taw ° polowaniu dla każdej miejscowości 
leMe. Kwestja ta ma być raz jeszcze wszech- 

rotlaie zbadana. _____

nrze 101-ym Zbioru praw ogłoszona została 
fo2ra Ustawa oraz etat Banku państwa. W ogólnych 
^j!JOrządzeniach, poprzedzających ustawę, powie- 
Po Pomiędzy innemi: Urzędnicy Banku, którzy 

°rm’e u’e otrzynia.ią posad, spadają z etatu na 
s 'mych zasadach. Urzędnicy obejmujący nowe po- 

y otrzymują dawną pensję, jeżeli ta była wyższa 
ty .jętej nowym etatem. Urzędnicy, służący w dzie- 

Wu gubernjach zachodnich, otrzymują dodatki 
'ysokości poprzedniej. P. minister finansów może 

U’d’Ug uznania w niektórych miejscowościach po- 
dokonywanie prostych operacyj bankowych 

^dawanie zaliczeń na zastaw papierów procento- 
r? cb> wydawanie przekazów, kupno i sprzedaż walo-

> przyjmowanie wkładów, wymiana pieniędzy 
Al) miejscowym izbom skarbowym bez otwierania 
o pUałów i filij Banku. Na przyszłość zwolnione są

Podatku stemplowego prośby i inue akty, wymie- 
k°Ue w p. 1 art. 8 ust. stem, oraz rezolucje w Ban- 

kasach oszczędności i towarzystwach zaliczkowo- 
K; udowych w zakresie wszystkich operacyj. W tych 
CeJSeowosciach, gdzie niema izb skarbowych, od do- 
^Uientów, dotyczących operacyj Banku państwa, 

°zna opłacać stempel w gotowiźnie.
l Now. wr. donosi, iż projekt nowego kodeksu 
^.’’Uego został prawie w całości ukończony. Komisja, 
j onującą się tą pracą, złoży projekt na jesieni w ra- 

Zle państwa.

Dzienniki petersburskie donoszą, iż przyszły 
gJŁ-ty zJazd międzynarodowy lekarzy odbędzie się 
^ńowczo w Moskwie.

0 Praw, wiestn. zamieszcza tekst rozporządzenia 
s utworzeniu przy ministerjum spraw wewnętrznych 
rCcjalnego komitetu asekuracyjnego. W komitecie 
e ^Centrują się wszelkie sprawy, dotyczące ubezpre- 
^euja, nie wyłączając dozoru nad ubezpieczeniem 
^Zajemnem w gubernjach Królestwa Polskiego. No- 

® towarzystwa ubezpieczeń mogą powstawać pod 
/^tępująeemi warunkami: 1) aby ich kapitał zakla- 
c *y wynosił przynajmniej 500,000 rs., 2) aby do 
4 Usu nagromadzenia kapitału zapasowego (prócz re- 
(jdo wysokości '/3 kapitału zakładowego dywi- 
Cj nda nie przewyższała 7%; 3) aby do czasu pokry­
li kosztów organizacji towarzystwa dywidenda nie 
•tewyższała 6°/0. Komitet czuwa naa wykonywa- 
l eta przez wszystkie towarzystwa i instytucje ase- 
loj5acyjne ustanowionych popisów, sprawdzaj o ile 
g Kacja kapitałów jest pewna, kontroluje bilansy i 
^PraWozdania roczne, ustanawia rewizje, sprawdza 
lik^ki polisowe, wydaie rozporządzenia dotyczące 
A^idacji i zamknięcia danego towarzystwa itd. Po- 
Cn j ^.komitet rozciąga kontrolę nad towarzystwami

Zoziemskiemi, operującemi w granicach państwa 
' eW-York, Equitable i Urbaine). Komitet w razie 
Rymania wiadomości o nieprawidłowem postępo- 
Ujj1 Iu ajenta któregokolwiek towarzystwa zawiada- 
jj.a 0 tem zarząd towarzystwa. Jeżeli zaś wciągu 
dok-81ąca Pierwotne wiadomości nie będą na zasadzie 

^u^entów sprostowane, wówczas komitet sam za- 
trzv a ś!edzt'vo i ewentualnie usuwa ajenta. Na u- 
któ n‘atde komitetu towarzystwa ponoszą podatek, 

^sokość oznaczana będzie przez p. ministra 
S2etln-sdw na okres 3-letni co trzy lata. W razie zmniej- 
m nia się kapitału zakładowego towarzystwa do nor- 
o »/ Wymienionej w ustawie lub w ogóle więcej, niż 
eir/L.0 ści, komitet wzywa towarzystwo do pokry- 
t0 '11 at lub rozwiązania towarzystwa. O likwidacji 
W o^>ZystWa winny być umieszczone ogłoszenia

Q),'’anacb urzęduwych w Petersburgu i Moskwie, 
Ol€8.nach gubernialnych oraz w dziennikach za- 

zawierającego przegląd prawmdawstw europejskich 
w tym przedmiocie.

* W taniein wydaniu zeszytowem zaczęły wycho­
dzić we Lwowie „Arcydzieła Szekspira” w przekła­
dach Paszkowskiego, Koźmiana i Kasprowicza.

Zeszyt 1-szy (15 kop.) obejmuje początek „Romea 
iJulji”.

= Z teatru i muzyki:
* Dzisiaj w teatrze Letnim komedja Scribego 

„Walka kobiet”.
Na jutro repertuar teatru Letniego zapowiada da­

wno niegrany balet „Brahma”.
Widowisko zakończy „Zabawa dziecięca”.
* Afisz dzisiejszy teatru Nowego ogłasza „Piosen­

ki tyrolskie” i „Ciotkę Karola”, po raz ostatni w se­
zonie bieżącym.

Jutro odśpiewana będzie po raz trzeci w teatrze 
Nowym operetka Zellera „Sztygar”.

* W komedji Szekspira „Poskromienie złośnicy”, 
której wznowienie naznaczono na sobotę wr teatrze 
Letnim, grać będą panie: Kłosowska, Grabowiecka 
i Trapszo (Kasia)! pp.: Bolesławski, Czarnecki, Dą­
browski, Frenkiel, Grzywiński, Krogulski, Kruszew­
ski, Leszczyński, Narkiewicz, Nowicki, Rapacki, Ro­
land, Wolski i Zejdowski.

* Bawi w naszem mieście znakomita śpiewaczka, 
p. Klamrzyńska.

 Artystka przybyła do kraju w sprawie przewiezie­
nia zwłok zmarłego przed kilkoma laty we Włoszech 
swojego męża, ś. p. Czesława Stromfclda.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Letnim 472, Nowym 
540; w teatrzykach ogródkowych: Eldorado 250, 
Bellevue 350, Wodewilu 278; w Dolinie szwajcar­
skiej 215.

>= Ze sztuki.
* W dniu wczorajszym nastąpiło zamknięcie roku 

szkolnego w zakładzie artystycznym p. Bronisławy 
Poświkowej.

W ciągu roku do klasy rysunku ręcznego, pozo­
stającego pod kierunkiem artysty-malarza Kazimie­
rza Alchimowicza, uczęszczało 14 uczennic, do klasy 
zaś malarstwa stosowanego oraz do klasy malowania 
z natury uczennic 54.

Od września, tj. z chwilą otwarcia zapisów, pani 
Poświkowa dotychczasowy program znacznie rozsze­
rzy, a nadto przy szkole utworzy nową pracownię 
artystyczną.

* Malarz rodzajowy, p. Józef Ryszkiewicz, na na­
bytym gruncie w Wiązownie pod Miłosną pobudował 

’pracownię wraz z mieszkaniem.
Pracownia wiejska pozwoli artyście malować ko­

nie i ludzi w warunkach najpomyślniejszych, miano­
wicie na pelnem powietrzu i słońcu.

Artysta już w tych dniach przenosi się aa wieś, 
pozostawia jednak i pracownię dotychczasową w mie­
ście.

* W Salonie artystycznym na Nowym-Świecie Ka­
zimierz Alchimowicz wystawił większych rozmiarów 
płótno, przedstawiające „Żniwa”, zaś A. Wodziński 
rodzajowy obrazek pod tytułem „Ploteczki”.

Do działu malarstwa religijnego przybyły dwie 
prace: prof. Wojciecha Gersona „św. Maciej” i Miło­
sza Kotarbińskiego „Chrzest Chrystusa”.

Dzieła te tylko czas krótki znajdować się będą na 
wystawię, wkrótce bowiem muszą być wysłane do 
właściwych kościołów na prowincji.

* Zgodnie z wnioskiem p. Ł., przyjętym na osta-
tniem zebraniu ogól nem, dowody składkowe Towa­
rzystwa sztuk pięknych, poezynąjąc już od 1-go sty­
cznia r. p., opatrzone będą dwoma podpisami, a mia­
nowicie: podpisem kasjera i urzędnika Towarzystwa, 
lub też członka korespondenta, który daną akcję 
sprzedał. 

=> Technika dla kobiet.
Przed kilkoma miesiącami właścicielka szkoły ma­

larstwa dla kobiet, pani L. Wicciołowska, zwróciła 
się do zarządu sekcji technicznej przy Towarzystwie 
popierania przemysłu russkiego z prośbą o informa­
cję, o ile wykłady rysunku technicznego' dla kobiet, 
tudzież kształcenie tak zwanych pomocników techni­
cznych miałyby u nas rację bytu.

Zarząd oddziału pomienionego nietylko, iż uznaj 
potrzebę kursów, lecz zarazem przytoczył fakty, iż 
w Warszawie do niektórych biur technicznych, inże- 
nierskich oraz budowlanych są przyjmowane ryso- 
wniczki, i że działalność tychże jest ze wszech miar 
pożyteczną. .

Dość przytoczyć, iż w wydziale inż. Lichtweisa 
przy zarządzie kanalizacji w charakterze rysowm ow 
technicznych pracuje 15 kobiet, nie 
fabrycznych, tudzież pracowniach archi , 
dniających Ubiety na równi ĉXvs'ka wyStąpi-

Na mocy imyzszego pani ^te.szvch do minjste_ 
!jum S”

kł w'tych^nS ministerjum nadeslało^decyzję przy
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chylną z zezwoleniem na wykłady: perspektywy, 
teorji cieni i rysunków technicznych Unijnych.

Na nauczyciela w oddziale pomienionym otrzymał 
też upoważnienie budowniczy, p. Józef Mazurkiewicz.

Kursy techniczne mają trwać rok lub dwa lata 
wykłady zaś będą się rozpoczynały we wrześniu.

= Kolonje letnie.
Dziś o godz. 10 m. 15 zrana wyjechały na drugi se­

zon do Kuchar pod Płońskiem dziewczynki żydow­
skie w liczbie 60; wczoraj dziewczynki te były w ką­
pieli.

Przy wyjeździe dzieci, oprócz osób do zarządu ko- 
lonij należących, był lekarz spełniający obowiązki 
delegata kolonji Kuchary, dr. Kraków.

Kolonję w Siedzowie odwiedził onegdaj dr. Łapiń­
ski w zastępstwie lekarza-delegata rzeczonej kolonji, 
w której przebywa, jak wiadomo, 100 dziewcząt.

Stan zdrowia dzieci w Siedzowie zadowalniający, 
warunki miejscowe bardzo dobre, gospodarstwo w zu­
pełnym porządku.

Jutro, o godz. 8 m. 25 zrana, koleją wiedeńską 
wyjada na drugi sezon do Psar chłopcy chrześcijanie 
w liczbie 40.

Jutro również o godz. 7 m. 20 wieczorem powrócą 
chłopcy żydowscy z Rudy Pabjanickiej w liczbie 60.
= F.lektroświatło.
Na wystawie prób od dni kilku oglądać można 

ciekawy wynalazek w zakresie oświetlenia nafto­
wego.

Pomysł elektrotechnika, p. Pajewskiego, nosi mia­
no „elektroświatła” i jest właściwie „oszczędnym” 
knotem na dwa lata wystarczającym.

Knot zapewnia oszczędność i daje światło jasne, 
czyste i silne.

Wynalazek zaszczycony został dyplomem uznania 
na wystawie ogniowej petersburskiej w r. 1892-im.

Innego rodzaju wynalazkiem p. Pajewskiego jest 
„elektro-lununium”, t. j. proszek, zmieniający świa­
tło naftowe na podobne do elektrycznego.
' I ten pomysł otrzymał na wystawie odznaczenie 
■w postaci dyplomu zachęty.

e= Posiedzenie u felczerów.
W dniu wczorajszym w lokalu urzędu starszych 

zgromadzenia felczerów .odbyło się półroczne posie­
dzenie obrachunkowe młodszych felczerów, któremu 
w asystencji podstarszego, p. Samborskiego, przewo­
dniczył starszy zgromadzenia, p. Przybylski.

Z odczytanego sprawozdania dowiadujemy się, iż 
remanent z dniem 1-ym stycznia r. b. wynosił: w li­
stach zastawnych m. Warszawy rs. 1400, w pożyczce 
premjowej banku szlacheckiego rs. 193 kop. 50, w go­
tówce rs. 55, na pożyczkach rs. 16, czyli razem rs. 
1664 kop. 50.

Dochod za sześć miesięcy r. b. był następujący: ze 
składek szpitalnych rs. 163 kop. 80, za kupony od 
listów zastawnych rs. 37 kop. 50, za wkupne do zgro­
madzenia rs. 12, łącznie rs. 213 kop. 30, czyli razem 
z ramencntem rs. i 877 kop. 80.

Z sumy tej wydatkowano: zwrócono trzem człon­
kom za kurację rs. 30; zapłacono za kurację w szpi­
talu rs. 57 kop. 66; zakupiono do kasy list zastawny 
na rs. 100, co wrazzinnemi wydatkami kancelaryjne- 
mi czyni rs. 238 kop. 4|.

Pozostały remanent na dzień l-azy lipca wynosi 
rs. 1739 kop. 75J.

Z powodu zapisania się w poczet członków star­
szych zgromadzenia felczerów p. A. Świętkiewicza, 
na miejsce tego większością głosów obrano za star­
szego zgromadzenia pomocników p. H. Ostrowskiego

- Samowola lokatora.
Lokator domu przy ul. Marszałkowskiej, p. Wojciech L., wy- 

mówiwszy mieszkanie, składające się z dwóch pokojów swemu 
sublokatorowi, p. Aleksandrowi F., jednocześnie zatrzymał mu 
samowolnie ruchomości na zaspokojenie należności komornia- nej.

Współlokator F., który istotnie był winien za zalegle komor­
ne rs; '• Początku żadnego sporu o zatrzymane przedmioty 
me wszczynał, po wyprowadzeniu się zaś wniósł skargę krymi­
nalną do sędziego pokoju, żądając, zgodnie z art. 142-im, suro­
wego ukarania L. za samowolne zatrzymanie rzeczy, przyczem 
objaśnił, iż dług w połowie zapłacony został.
.. ■f'a ,1-H nie przyznając się do winy, objaśnił,
iz sam F., wyprowadzając się, powierzył mu rzeczy do czasu 
uiszczenia się z komornego, lecz obecnie, za namową, wystąpił 
na drogę karną. * w

Świadkowie stwierdzili samowolne zatrzymanie rzeczy, na­
wet połączone z gwałtem. J

Sędzia pokoju skazał pana L. na miesiąc aresztu,
= Bez wypowiedzenia.
Robotnik fabryczny, Franciszek Migdał, pracując w fabryce 

przy ul. limanowskiej, pewnego dnia do zajęcia nie przyszedł, 
a gdy posłano po niego, oświadczył, iz jesh mu płaca nie będzie 
podwyższona, to więcej do zajęcia nie przyjdzie; i namówi do 
t.ego i innych robotników- fabrycznych. .

Skutkiem skargi fabrykanta pociągnięto Migdała do odpo­
wiedzialności sądowej za samowolne opuszczenie zajęć i za 
p‘i’oźbv»

W sądzie M. tłumaczył się, iż według dobrze znanych mu 
przepisów ustawy fabrycznej, tudzież specjalnego^wyjaśnienia 
inspekcji fabrycznej, ogłoszonego w r. z., fabrykant nie ma pra­
wa skarżyć się na nieakuratne przychodzenie robotnika do za­
jęć lub na samowolne ich opuszczenie, jeśli sam dał powód ku 
emu.

i Ponieważ zaś w danym wypadku wina spada na fabrykanta, 
gdyż nigdy swoim robotnikom regularnie nie płaci, przeto o- 
skarżony karany być nie powinien.

Sędzia pokoju nie uwzględnił tych tłumaczeń i, wobec udo­
wodnienia oskarżenia, skazał M. na 4 dni aresztu policyjnego.

= Przywłaszczenie.
Moritz Lancinan wniósł skargę kryminalną do sędziego po­

koju o to, iż Wiktor Walczarz, służący u niego w charakterze 
furmana, zawiózł do Eleonory Kucharskiej 3 wozy słodzin dla 
krów i otrzymawszy 13 rs., nie chce ieh zwrócić, uporczywie 
twierdząc, iż pobrane pieniądze już oddał.

O przywłaszczeniu tern wzmiankowaliśmy przed kilku mie­
siącami w rubryce drobnych wypadków.

Obecnie sprawa ta przyszła pod rozpoznanie sędziego pokoju, 
gdzie okazało się, iż przywłuszczycielką owych pieniędzy jest 
własna córka poszkodowanego, Salomea, która, korzystając 
z nawału pracy furmana, tudzież z ogólnego zamieszania, pie­
niądze ojca przywłaszczyła sobie, rzucając podejrzenie na nie­
winnego furmana.

Sędzia natychmiast furmana W. z pod zarzutu przywłaszcze­
nia uwolnił, natomiast pociągnął do odpowiedzialności sądo­
wej stawającą w charakterze świadka Lancmanównę, córkę po­
szkodowanego, którą, przy uwzględnieniu okoliczności łagodzą­
cych, skazał na miesiąc aresztu policyjnego.

L. odwołuje się do apelacji.
= Przez omyłkę.
M czoraj Marjanna Dolotowa, zamieszkała przy ul. Krakow- 

skic Przedmieście pod 1-ym, przez omyłkę zamiast lekarstwa, 
zażyła małą dozę jakiegoś środka trojącego.

Objawy fatalnej omyłki nastąpiły szj bko, udzielona atoli 
pomoc lekarska na razie usunęła niebezpieczeństwo.

_ Ofiarę omyłki odwieziono na dalszą kurację do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

= Z kozła.
Woźnica furgonu towarowego, Nuchim Sternberg, w drodze 

z Radomia do Warszawy zasnął i spadł z kozła pod koła, które 
mu zmiażdżyły nogi.

Ciężko poszwankowanego przywieziono do Warszawy i u- 
mieszczono w szpitalu.

= Zamach samobójczy.
Zamieszkały pod Ji«24-ym przy nl. Nowowiejskiej kaleka 

bez nóg, Aleksander Pawłowski, w zamiarze pozbawienia się 
życia, wypił sporą dozę roztworu opjum.

Niebawem wypadek spostrzeżono i, po udzieleniu pomocy le­
karskiej, niedoszłego samobójcę odwieziono do szpitala Dzie­
ciątka Jezus.

Przyczyna rozpaczliwego kroku niewiadomą.

+ Drugi wydział karny sądu okręgowego piotr­
kowskiego wyjeżdża na zwykłą kadencję: d. 16-go 
lipca na dwa posiedzenia do Łodzi dla osądzenia 15 
spraw i d. 19-go t m. do Rawy na jedno posiedzenie 
w celu osądzenia 8-iu spraw. Komplet sądzący sta­
nowić będą pp.: wiceprezes Hercog i sędziowie Ru- 
dniew i Szestakow, obowiązki sekretarza spełniać bę­
dzie p. E. Ogrodzki. Wnioski dawać będą podproku­
ratorzy w Łodzi: p. Jakimow, w Rawie—p. Heizig.

+ Zapisy.
W Płocku w d. 4-ym b. m. zmarł emeryt, ś. p. Ale­

ksander Janikowicz b. kasjer powiatu makowskiego.
Zmarły, opfrócz różnych legatów, poczynił następu­

jące zapisy: 1000 rs. dla płockiego Towarzystwa do­
broczynności na wsparcie dla wdów po ubogich rze­
mieślnikach; 1000 rs. dla ochrony, przez to Towa­
rzystwo utrzymywanej, wreszcie 1000 rs. na stypen- 
djum przy gimnazjum płockiem dla ucznia wyznania 
katolickiego, syna urzędnika kasowego.

+ Kasa oszczędności.
Z Dąbrowy Górniczej piszą do nas?
„Otwarta przed czterema laty przy tutejszym u- 

rzędzie pocztowo - telegraficznym kasa oszczędności 
powoli się rozwija.

Dziś kasa ta liczy 340 uczestników, kapitał zaś 
wniesiony wynosi przeszło 40,000 rs.

Średnio wpływa co miesiąc od 500 do 1,400 rs.
W miesiącach grudniu i styczniu każdego roku 

wpływy są największe, sięgają bowiem 2000 rubli 
w każdym z tych miesięcy.

Największą liczbę uczestników stanowią górnicy 
i robotnicy fabryczni.

Członków z pośród inteligencji kasa liczy okołu 30-u. 
+ Spółka szewców.
Po wielu nadaremnych w różnych miasteczkach 

prowincjonalnych usiłowaniach utworzona nareszcie 
została pierwsza spółka rzemieślników w Kurowie, 
w gub. lubelskiej.

Przystąpiło do niej około 50 szewców, a że wszy­
scy są ubodzy, więc drobnemi sumami na kapitał 
zakładowy się składali.

Dawano przeważnie na udział po 10 rs., ale byli 
i tacy, co złożyli pięć rs.

I takich przyjęto, byle tylko spółkę zawrzeć, by­
le ściągnąć do niej wszystkich szewców z Ku­
rowa.

Celem zaś tej spółki jest założenie sklepu, któ­
ryby szewców z rąk wyzyskiwaczy oswobodził 
i wszystkiego im dostarczał, a więc nietylko skór, 
narzędzi i wszelkich przyborów, ale nawet artyku­
łów spożywczych i przedmiotów, w gospodarstwie 
domowem potrzebnych.

Złożono 500 rs., ale spółce przyszedł z pomocą 
p. Jan Niżyński z Kurowa, który, widząc ich do­
bre chęci, dodał od siebie 500 rs. bez procentu.

Zyskawszy wiec kapitał zakładowy w sumie 1,000 
M,> spółka wynajęła lokal na sklep i zawarła z ko-

_________ Kr. 188 J 

pyciarzem miejscowym układ, na mocy któreg0/' 9 
tąd kopyta sprzedawać będzie tylko do sk* f 
spółki. ,__________________________ _

Nadto spółka wysłała delegatów do Wal-82 
dla zakupu towarów.

Do zarządu spółki powołano pięciu znanych z ur(). 
ciwości szewców, na członka zaś firmowego UP 
szono p. Niżyńskiego.

W ten sposób szewcy z Kurowa dali dobry Ef\ 
kład rzemieślnikom w innych miastach, dewod 
że nawet małeiui funduszami, byle połączoneW1 
łanu', można coś stworzyć. * fll.

Może więc ten przykład zachęci do naślado^ 
ctwa innych rzemieślników, a zwłaszcza .. 
w Mogielnicy, którzy w r. z. radzili wiele nad, 
łożeniem podobnego sklepu i nawet chcieli d*6 
udziały po 50 rs., lecz dotąd nic nie uczynili-"

+ Echa łódzkie.
Korespondent nasz pisze pod d. 6-ym lipca: w
W szeregu nowopowstających przedsiębio ,̂ 

przemysłowych, mają tu być wzniesione trzy 
kie przędzalnie wełny.

Dla przedwstępnych kroków w tym celu, bawi.' 
podobno w Łodzi uwierzytelniony przedstawiciel 
warzystwa kapitalistów russkich, którzy ten pr°.r 
powzięli. ’

Mimo wzrastającego ciągle ruchu budowlanej, 
brak mieszkań szczególniej mniejszych, z dwóch 
trzech pokojów złożonych, daje się mieszkańcom 1 
tejszym bardzo we znaki. i

Mielu właścicieli mniejszych posesyj w cel*\ 
■wznoszenia na swoich placach kilkopiętrowych kj, 
mienie, wymawia lokatorom mieszkania, aniewsz/t 
kie nowopowstałe domy na przyjęcie mieszkań^ 
są już gotowe,

\\ sferze przemysłowej dała się zauważyć zwy2** 
cen na towary wełniane. >

Rozwijający się popyt na nie wobec nieznaczPr 
zapasów wywołał zapewne tę zwyżkę*

NOTATKI SPORTOWE.
(Korespondencja własna Kwr. Warn.)

Petersburg, d. 21-go czerwca. hi
W sprawozdaniu za tydzień ubiegły zanotuję tylko Hr* 

tniejsze momenty odbytych tu gonitw; a czynię to z tej £ 
ej i, że obecnie wyścigi earsko-sielskie mają przeważni® ' | 
kalne znaczenie. , f

Nawiasowo zaznaczyć muszę, że o ile pogoda nie dopT. 
wała w Warszawie, o ile i Moskwa skarży się na ustsT 
czną szarugę, o tyle przeciwnie kąpaliśmy się dotąd w PT 
mieniach słonecznych i tylko dzień dzisiejszy, zimny i dż<>" I 
sty, był i niespodzianką i, jak dotąd, wyjątkiem. # :

Drugie z kolei gonitwy odbyły się w sobotę, d. 
czerwca i wyprowadziły na pole walki ogółem 28 k®JJ,. 
Przeważnie są to zeszłoroczni szermierze, których część J’T, 
bo wała już sił swoich wroku bieżącym w Wilnie, War sza*" 
lub Rydze. 9

Na wstępie do gonitwy płaskiej o nagrodę rs. 400, 7 
przestrzeni 2 wiorst i 100 sążni, widzimy u startu „T°T|. 
?od por. Nosowiczem, „Plaisira” pod bar.’Heikingem, 
ę" pod por. Petryczenką i „Zmieja’ pod p. Lisaniewic^. 

Rezultat.do przewidzenia łatwy; pierwszy bez żadnego 
siłku staje .Tor”, mając za sobą o parę długości .Piaisitz 
za którym o kilka sążnipodąża .Alfa" i wyczerpany ,Zn>'^y 
Zwycięstwo por. Nosowicza, jakkolwiek przewidziane » j- 
ry, dało jednak sposobność grającej i niegrającej publicy­
ści do uczynienia mu owacji; grzmot oklasków witał tu'N 
szego ulubieńca, który niezaprzeczenie pośród jeżdźców-d^ 
telmenów bardzo wybitne zajmuje miejsce. j{

W następnym steeple chase'\e trzywiorstowym o nagtK. 
rs. 1,000 wspólubiega się 4 konie: .Calais" por. Listcjf. 
skiego, pierwszy w roku zaprzeszłym steeple chaser, 
wisz" por. Petryczenki, .Rubin" p. Lisaniewicza i .Ru"iy 
pod rot. Pawłowem. Występ -Oalais'a", który od tak 
wna nie pojawiał się na torze, bwdził ogólne ząjęcie. '.[• 
cierpliwość i niepewność malowała się na twarzach wsJ.'X 
kich i mimowoli przyśpieszano chwilę, która miała z*//, 
czyć wyścigową karjerę jednego z najlepszych naszych 
ple chaser 'ów. Zwartym szeregiem ruszono od startu; wki"Jy 
jednak na czoło gonitwy wydostaje się .Calais", po za 
rym galopuje .Rubin", dalej .Derwisz" i .Rubia . Na “jo 
giąj wiorszcie p. Listowski, zwolniwszy tempa, dopuszcza r 
siebie .Kubina" i dwa te konie, paręset sążni idą 0 
siebie, biorąc jednocześnie i niemal równie dobrze napotf^. 
ne przeszkody. Zbliżają się wreszcie do bankietu irl»",fH 
kiego i tu .Rubin", pobudzony pejczem, przeskakuje w d*^,, 
susach, a .Calais", trzymany cokolwiek w biegu zapowoW^ 
skacze za krótko, tylniemi nogami obsuwa się do rowu, 
po drugiej stronie płotu • i w skoku tym nadweręża -^.0 
tylne części krzyża. Po kilku też chwilach por. Li’t0S’ • 
zaprzestaje już dalszą) gonitwy, a .Rubin" mknie żw» jju' 
mija pierwszy celownik, mając za sobą o kilkadziesiąt 8 
gości .Derwisza" i staruszkę .Rubię".

Strata, jaką ponosi por. Listowski, żywem echem ! 
czucia odbija się w kołach sportsmenskich, gdyż taK’”9- 
steeple-chaser'a jak .Calais", nie tak łatwo będzie możn» 
stąpić. Koń ten już przed -wyścigami miał jakieś 
nieszczęścia. Z natury nadzwyczaj łagodny, kiedy 
muzykę, rwał się i rżał ze stajni, prosząc się iradijąc u.8vti> 
łowi swojemu w gonitwie. W dniu tym dla siebie fata1lIT)0 
niechętnie poddawał się siodłu i ze stajni trzeba , go' 
wyprowadzić siłą, jak gdyby czuł i przewidywał smutni 
nieo tej ostatnią) swej walki.

Z innych gonitw notujemy ’dosyć łatwe zwycięstwo 'j- 
snej-Polany" p. Iljenki, dalej .Emeryta" pod por. D®r"„jr 
skim, .Roproche’a" por. Tuganowa i wreszcie .Duches-8jo> 
Monaco" p. Bachezisarajcowa, która współzawodników • 
przewyższała i fermą i klas*.
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F.

po ciężkiej chorobie, opatrzona św. Sakra­
mentami, zmarła w Odessie dnia 19-go czer­
wca (1-go lipca) 1894 roku, o czem zawia­
damia się rodzinę. 3184

Na koloqje letnie.
M. Toruńczyk rs. ó.

Na nędzę wyjątkowy.
Jan Szymborski, numerowy hotelu Saskiego rs. 1 jako karę*

Dla najuboższych,
F. B. i K. R. rs. 1.

W Szczawnicy do d. 1-go b. m. bawiło rodzin S60, 
obejmujących 689 osób. **>

X Porażka niezwyciężonego. Lord Rosebery cieszył 
się dotychczas na turfie powodzeniem, jakiego najstarsi 
sportsmani nie pamiętają. Zwłaszcza po wzięciu przez 
„Ladasa” Derby w Epsom za r. 1894-ty tryumfy sporto­
we lorda doszły do zenitu. Aliści i na premjera Anglji 
przyszła kreska. Na ostatnich wyścigach w Newmarket 
rozegrano wielką nagrodę imienia księżnej Walji 
o 250,000 fr. na przestrzeni 1000 metrów. Najlepsze 
konie angielskie stanęły do walki. Pierwszy przyszedł 
do mety zwycięzca Derby w Epsom za r. 1893-ci .Isin- 
glas”, drugim był .Bullington”, trzecim dopiero .Ladas’. 
Tak więc i koń potknąć się może, choć ma cztery nogi.

X Strzemiona bezpieczeństwa. Jeden z fabrykantów 
angielskich zaczął wyrabiać siodła ze strzemionami swego 
pomysłu, t. zw. .bezpieczeństwa”. Strzemiona te mają 
formę haka. Noga w nich podobno tkwi gruntownie, co 
zaś najważniejsza, w razie wysadzenia jeźdźca z siodła 
noga nie zostaje w strzemieniu, co zapobiega wleczeniu 
jeźdźca przez rozhukanego często rumaka.

X Zawiele dobrego. W czerwcu r. b, odbyło się 
w Londynie ni mniej, ni więcej, jak 630 koncertów. Lon­
dyńscy krytycy muzyczni-muszą mieć nerwy wytrzymałe... 
Z Como znów donoszą, iż niedawno odbył się tam kon­
cert na 24-ch fortepianach, na których kompozycje muzy­
czne wygrywane były na... 96 rąk."

X Morderstwo tancerki. Z Brukselli donoszą, iż w d. 
1-ym b. m. oficer rumuński, Giorgiu, zamordował w tem 
mieście pierwszą tancerkę opery nadwornej, pannę Cam- 
bier. Morderca natychmiast po spełnieniu morderstwa 
odebrał sobie życie. Przyczyną morderstwa była za­
zdrość.

X Osobliwy towar. Po departamencie francuskim 
Somme podróżuje corocznie ajent handlowy, który dla An­
glji dokonywa zakupu znacznej liczby... ropuch. Za tu­
zin ropuch w r. b. płacą trzy franki, w roku zaś zeszłym 
100 sztuk kosztowało tylko 8 franków. Ropuchy są 
w Anglji bardzo poszukiwane, tępią bowiem masami śli­
maki, które w ogrodach sprawiają olbrzymie szkody.

Wista DoMsti, 
obywatel ziemski gubernji siedleckie), 

Opatrzony św. Sakramentami, po krótkich 
cierpieniach zasnął w Bogu dnia 9-go lipca 

1894 r., przeżywszy lat 43.
Wyprowadzenie zwłok ze wsi Duplewice do kościoła 

parafjalnego w Niemojkach nastąpi w dniu 12-ym lipca, to 
jest we czwartek, o godzinie 6-ej po południu.

Nabożeństwo żałobne za spokój jego duszy odbędzie się 
w tymże kościele w dniu 13-ym lipca, to jest w piątek, o 
godzinie 11-ej przed południem, po skończeniu któręgo 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz miejscowy.

Na te smutne obrzędy pozostali w głębokim żalu ojciec, 
żona, córki, siostry, brat i szwagrowie zapraszają kre­
wnych, sąsiadów, przyjaciół i znajomych zmarłego. 3190

j Od d. 11-go lipca kolej nadwiślańska sprzedawać będzie 
u. Warszawy bilety powrotne po cenie zniżonej do Radomia, 
t lelc, Suchedniowa, Wierzbnik, Niekłania i Olkusza. Bilety 
r? " ażne będą do wszystkich pociągów w ciągu pięciu dni. 

biletów powrotnych są następujące: od Warszawy do 
fSomia kh I—rs. 7'98, kl. Il-rs. 5-99, III—rs. 3'6; do Kielc 
>'• I—rs. 12-18, II—rs. 9'14, III—rs. 4'67; do Suchedniowa kl. 
''rs. 10'45, II—rs. 7'84, III—rs. 4'1; do Wierzbnika kl. I— 

?■ 10'86, II—rs. 8'15, III—rs. 417; do Niekłania kl. I—rs. 
J*T9, 11-8'39, III-4'28; do Olkusza kl. 1-rs. 18'33,11-rs. 
id ~4, III-7-2.
, D. 12-go lipca, w urzędzie powiatowym grójeckim, odbę- 
yie się licytacja na dzierżawę, po d. 13-ty stycznia r. 1897-go 
'•'’chodu kasy miejskiej warskiej z przewozu na rzece Pilicy 
f°d m. Warką od rs. 1832 kop. 99 rocznie; wadjum wynosi 

184.

Antoś Borzyński, 
synek obywatela przedni. Pragi, P° krótkich cierpieniach, dnia 
9-go lipca 1894 r. powiększył grono aniołków, przeżywszy lat 4 
miesięcy 2. Pogrążeni w ciężkim smutku rodzice zapraszają kre­
wnych, przyjaciół i znajomych nu wyprowadzenie zwłok z ko­
ścioła na Pradze, w dniu 11-ym lipca r. b., to jest we środę, o 
godzinie 6-ej po południu na cmentarz brudzieński. 3194

KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 lipca 1894 ft

Kawalerami orderu św. Stanisława 8-ej klasy wolno- 
praktykujących lekarzy w Siedlcach, Międzyrzeczu, Na­
sielsku, Busku, Brzesku i Proszowicach: Zicncinę, Wyso­
kińskiego, Wrońskiego, Sulimierskiego, Siedlewskiego 
i Goldsztajna.

(Praw, wiestn. nr. 136 r d. 6-go lipca.)

t Ś. p. Teodor Pfeffer,
b. majster piekarski i obywatel m. Warszawy, 
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat <ó, 
zasnął w Bogu w majątku syna Piskrzyn, w powiecie opa­
towskim. Pozostała w głębokim smutku żona, syn, syno­
wa i wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych 
na wyprowadzenie zwłok z kaplicy przy cmentarzu ewan­
gelicko-augsburskim do grobu familijnego, dnia 11 lipca, 
to jest we środę, o godzinie 6-ej po południu..

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3182

śJp.
Teofila z Brzezińskich Hłaszek, I 
obywatelka miasta Grodziska, po długiej i ciężkiej choro- | 
bie, opatrzona św. .Sakramentami, rozstała się z tym świa- h 
tem, przeżywszy lat 69. W nieutulonym żalu pozostały! 
mąż, córki, syn. zięć i wnuki zapraszają krewnych i zna­
jomych na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w dniu i 
11-yin lipca, to jest we środę, o godzinie Ii-ej przód poł., 
w kościele Wszystkich Świętych naGrzybowie, a następnie | 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, I 
o godz. 4 i pół po poł. na cmentarz powązkowski do gro- S 
bu familijnego. Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. 3189 9

zmarła w Berlinie d. 8 lipca, 
o czem w głębokim smu ku pogrążeni, ojciec, 
mąż, dzieci, brat, szwagier, bratowe i pozo­
stała rodzina zawiadamiają krewny , p 
jaciół i znajomych.

O dniu pogrzebu w Warszawie po spro- 
„Lenta wl»k, n»-
stąpią- 

Ś.
Izabella Kaplińska,

EMERYTKA,
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Bogu d. 10 lipca, 
przeżywszy lat 72. Nabożeństwo żałobne za spokój jej 
duszy odbędzie się dnia 12-go lipca, to jest we czwartek, 
w kościele Narodzenia N. Marji Panny na Lesznie, o go­
dzinie 10-ej zrana po skończeniu którego nastąpi wypro­
wadzenie zwłok z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski.

Na smutne te obrzędy pozostała rodzina zaprasza kre- 
wnych, przyjaciół i znajomych 3192

. erodeStępn7 <3zie” wyścigowy wyprowadził do startu o na- 
\v jirs- 400 na przestrzeni 2 wiorst i 100 sążni znaną 
siostpp8^’0 córkS .Hunnersbury’ego’, a zatem po ojcu 
jej -kezama" kasztanowatą klacz „Hunnersmare. Obecni 
ją ciciele, por. Nosowicz i p. Mamontow, przeznaczyli 
piei.,„ biegów dżentelmeńskich, gdzie nic mogła nio zająć 
sii’em zo.rZB4nego miejsca. To też zwycięstwo jej nad „Plai- 
o&óiiy 1 „Jnsną-Polaną" niebyło niespodzianką, ale faktem 

oczekiwanym.
.rs- w ttteple-chw-ie zdobywa po raz już 

pp - .."Rubin" p.,Lisaniewicza, bijąc z łatwością „Raragu" 
zinet., orsa^a * Swierczkowa. Prawdopodobnie ta ostatnia, 
bru,; na drogą z Warszawy, nie miała dostatecznych sił, aby 
jezrt';■ prZBSZkody czysto. Na bankiecie irlandzkim upadła, 
i puzle., J?dnak podniósł się szybko, dosiadł jej po raz wtóry 
jednał.11 s*ę w Po&oń za uciekającym „Rubinem". Było to 
pr2 ak. wysiłkiem nadaremnym i „Rubin” o >/4 wiorsty wy- 
tez « S"°J4 współzawodniczkę, która, zdaniem mojom, i

p "’ypadku nie byłaby w stanie wydrzeć mu pierwszeństwa. 
gOr gonitwie „Rubin" zajął wybitne miejsce pośród te- 
tJ2 ocznych steeple-chaser'ów i jeżeli tylko z nogami wy- 
jak laa’' P°"’inien właścicielowi oddać nie mniejsze usługi, 

w- roku 2esziym „Rognieda" i „Tuman".
tej „■ d° klaczy p. Korsaka i Swierczkowa, trudno jest po 
hlkmle^Wszej a niefortunnej gonitwie wypowiedzieć sąd ja- 
Prz zwłaszcza, że sąd ten na razie musiałby być nie- 
Szawio 'n7, czemu znowu zaprzeczają wyścigi w War- 

l>tou°,illtWę płaską poprowadziła i wygrała „Harda” p. Li- 
p0 ^®go, bijąc „Elisabeth” bar. Heiking’a, „Matadora" 
z / " aigunina i innych. Wyścig na przestrzeni 2-ch wiorst 
k|a'nia płotami wygrał „Korfu" p. Ujenki, koń wysokiej 

przezhaczony także wyłącznie do biegów dżentelmen-

B" *
f0, 2Jslęjszy wreszcie dzień gonitw, przeplatany deszczem, po 

r'^ktym torze, musiał cokolwiek zmienić szanse biegają- 
Jjh i dał pole do paru niespodzianek. Z tych na pierwszem 

J.sc,i zaznaczam zwycięstwo „Renuway’a”, p. Keltenbor- 
j,’ który na dystansie 3-wiorstowym pobił „Rolanda" por. 

ćliaczewa i „Matadora” por. Wargunina.
J-hilej niespodzianką była porażka ogólnego faworyta 

" ®raxa” bar. Wrangla, który dał się wyprzedzić „Tuma- 
p. Lisaniewicza, co po części i złej jeździe przypisać 

u“ieży.
0 Kulminacyjnym punktem dnia dzisiejszego był steeple-chase 

nagrodę rs. 1,000, w którym u startu widzimy 4 pierwszo- 
konie: „Roi d’Ys” por. Lichaczewa, „Emeryta” pod 

j?1'- Derożyńskim, „Korfu” por. Ujenki i „Rubina” p. Lisa- 
I ’ćwiczą. Przewidzieć z góry, komu oddać pierwszeństwo, 

zadaniem bardzo trudnem; jedyny „Rubin” złożył do- 
^''ćy, żo gonitwę ukończy, wszystkie trzy inne konie nasu- 
I obawy, zwłaszcza wobec bankietu irlandzkiego, który 
i ać miały po raz pierwszy. Gonitwę poprowadził „Korfu" 
! 1’rzodował dopóty, dopóki nie potknął się w skoku przez 

ziemny, narażając jeźdźca na przykry, chociaż szczęśli- 
upadek.

•Pierwszy u moty stanął „Rubin" za którym o drugie miej- 
i®® zacięta wrzaia walka; przed samym celownikiem zwycię- 

„lioi d'Ys", trzecim, tuż za nim był „Emeryt".
W przyszłym tygodniu zaczynają się w Carskiem Siole 

zYścigi dżokejskie. Jakkolwiek w samych początkach noszą 
,łl® charakter wyłącznie dodatkowy, tem nie mniej groma- 
■•'■ą zawsze to stajnio, któro dla jakiehbądź przyczyn nie bio- 
4 udziału w' gonitwach na polu Chodyńskiem.

N. N

^uch służbowy.
Na przedstawienie ministra spraw wewnętrznych NAJ­

JAŚNIEJSZY PAN w d. 10-ym czerwca r. b. mianować 
raczył kawalerem orderu św. Włodzimierza klasy 4-ej 

o. inspektora lekarskiego w gub. siedleckiej. Maluszy- 
ckiego.

Kawalerami orderu św. Anny 2-ej klasy lekarzy po­
ematowych w Warszawie, Radzj-nin i Opatowie: Targow- 
k’®go, Michałowskiego i Mroczkowskiego.

Kawalerami orderu św. Stanisława klasy 2-ej: p. o. in­
spektora lekarskiego w gub. radomskiej, Muratowa; p. o. 
DsPektora urzędu lekarskiego w Warszawie, Troickiego; 
e‘<arza szpitala starozakonnych w Lublinie, Teca, i p. o. 
ekarza miejskiego w Siedlcach, Sawickiego.

Kawalerami orderu św. Anny 3-ej klasy lekarzy po­
ematowych w Łukowie, Tomaszowie, w Siedlcach, Rado- 
^ih i w Zaboklickicgo, Michalskiego, Maluszyckie-

Homontowicza i Stempkowskiego; p. o. inspektora le- 
arskiego na gubernję lubelską, Skabiczewskiego; p. o. 

B«arza miejskiego w Kielcach, Laskowskiego; lekarza 
lejskiego w Warszawie, Sawczenkę; lekarza ordynujące­

go w lubelskim lazarecie więziennym, Staniszewskiego; 
fiadetatowego lekarza ordynującego w szpitalu staroza- 

onnyeh w Lublinie, Dobruckiego, i p. o, lekarza miej­
skiego w Piotrkowie, Wolskiego.

Ś. P.
Władysław FETTER, KAWALER,

lat 27, zmarł dnia 8-go lipca 1894 r. Pozostała siostra za­
prasza krewnych,przyjaciół i znajomych na w powadze­
nie zwłok w dniu 11-ym lipca r. b., o godzinie 6-ej po po- 
łudniu z kaplicy przy szpitalu Dzieciątka Jezus, na cmen­
tarz brudzieński. 3196

g juko w drugą rocznicę śmierci, odbędzie się nabożeństwo 
I żałobne dnia 11 lipca, to jest we środę, o godzinie 10-ej 
B zrana, w kościele powązkowskim, na które pozostała żona 
B zaprasza krewnych i przyjaciół zmarłego. 3176



KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 lipaa 1894 & Nr. 18*

t Za Mszs ś. j. Henryka i Bales am 
hrabiów Małachowskich, 

ojca i syna, odnrawione będzie we środę, dnia 11-go lipca, 
w kościele św.*Krzyża, przed wielkim ołtarzem, o godzinie 
10-ej zrana, nabożeństwo żałobne, na które zaprasza się 
krewnych, przyjaciół i znaj ornych. 3111

+ Tym wszystkim, którzy raczyli przyjąć udział w oddaniu 
ostatniej posługi ś. p. mężowi i ojcu naszemu 

M wi Mim, 
niniejszem składamy serdeczne „Bóg zapłać". 3186

Przepisy o frachtach kolejowych.
W JV3 92-im Zbioru praw z d. 22-go b. m. ogłoszo­

ne zostały nowe przepisy o odbiorze towarów w ra­
zie zagubienia frachtu kolejowego.

Według tych przepisów w razie utraty duplikatu 
należy wnieść do stacji odbierającej podanie, zawie­
rające, o ile możności, najszczególewsze dane o treści 
duplikatu, o warunkach w jakich zginął, został skra­
dziony lub zniszczony i o prawie, jakie ma wnoszą­
cy podanie do własności towaru. Podpis reklamują­
cego na żądanie kolei winien być poświadczony w spo­
sób zwykły. Do podania powinna być dołączona kwo­
ta, potrzebna na przesłanie zawiadomień wysyłające­
mu i odbiorcy towaru. Podanie może być wniesione i 
do stacji wysyłającej towar, lecz w takim razie przy 
podaniu należy załączyć kwotę, potrzebną na przela­
nie podania stacji odbierającej. Przy osobistem skła­
daniu podania stacja kolejowa wydajekwit, zawiera­
jący treść podania i datę, kiedy to ostatnie zostało 
złożone. Otrzymawszy podanie, stacja tego samego 
dnia jeszcze zawiadamia stosownie do art. 80 ust. 
ogól. kol. wysyłającego i odbiorcę, o ile adres tego 
ostatniego wymieniony został w liście frachtowym, o 
otrzymaniu podania, a jednocześnie wywiesza w miej­
scu, specjalnie na to przeznaczonem, ogłoszenie za­
wierające pomiędzy innerni termin, po którym towar 
wydany będzie wnoszącemu podanie. Ogłoszenie win­
no być wywieszone aż do czasu wydania towaru. Ta­
kie samo ogłoszenie wywiesza się na stacji wysy­
łającej.

Po upływie dziesięciu dni od czasu wywieszenia 
ogłoszenia towar może być wydany zgodnie z poda­
niem, o ile jednak nie zachodzą niżej wymienione 
przeszkody i o ile upłynęło: dla towaru wysłanego 
za listem frachtowym imiennym 3 dni, a dla towaru 
wysłanego na właściciela nie mniej nad 30 dni od 
czasu nadejścia towaru na stacje przeznaczenia.

Towary, podlegające prędkiemu zepsuciu (art. 84 
ust. ogólnej), mogą być wydawane i wcześniej, je­
dnakże z warunkiem zachowania przepisów, specjal­
nie w tym względzie wydanych. W tym ostatnim 
razie odbiorca winien złożyć kaucję, jakiej bę­
dzie wymagał zawiadowca stacji. Kaucja ta po 
przejściu wyżej wymienionych terminów (3—30-dnio- 
wego) zwraca się odbiorcy.

Przeszkodą do wydania towaru może być:
1) wystąpienie z prawem do własności danego to­

waru innej osoby, składającej duplikat frachtu, o któ­
rego zaginięciu zameldowano, i

. 2) wniesienie przez inną osobę podania o zaginię­
ciu tego samego duplikatu.

W tym ostatnim wypadku wydanie towaru musi 
być wstrzymane do czasu decyzji sądowej; jeżeli zaś 
towar należy do łatwo ulegających zepsuciu, wówczas 
winien być sprzedany przez licytację zgodnie z obo- 
wiązującemi przepisami. Kolej ma prawo wydać to­
war bez zachowania powyższych przepisów na wła­
sne ryzyko, zabezpieczając się według własnego 
uznania. Towar wydany zostaje razem z listem frach­
towym za pokwitowaniem z odbioru na kopji listu 
frachtowego, za który kolej ściąga 15 kop. Osoba, 
której towai wydano, ma prawo żądać we wszystkich 
przewidzianych przez prawo wypadkach wynagro- 
grodzema za uszkodzenie lub brak towaru. Niniejsze 
przepisy stosują się także i w razie żądania wynagro­
dzenia za towary zaginione (art. 103 ust. ogól, kol) 
przv jednoczesnem zarzuceniu duplikatu listu frach­
towego, przyczem za dzień przybycia tęwaru uważać 
należy ostatui dzień terminu dostawy towaru.

ZDROWIE OJCA ŚW.
Bzytn 10-go lipca. (Tel. pryw. kur.) Stan 

zdrowia Ojca świętego polepszył się znacznie. Oj­

ciec święty powstał już z łóżka i wczoraj używał 
przechadzki.

POWRÓTJEZUlTÓWr
Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 

Centrum silnie odczuło odrzucenie przez radę związ­
kową projektu powrócenia jezuitów na terytorjum 
niemieckie. Sfery rządowe postanowiły w ciągu 
przyszłej sesji parlamentu działać w ścisłem porozu­
mieniu, oczckiwanem jest bowiem, iż centrum, nie 
bacząc na wszelkie kompensaty, jakieby rząd chciał 
mu ofiarować, będzie się starało oponować wszelkim 
projektom rządowym.

podróźeTkedywa,
hondy 31 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.j— 

Komunikat urzędowy ogłasza depeszę kedywa Abba- 
sa do Vukara baszy, w której kędy w z Konstantyno­
pola zawiadamia, iż sułtan pozwolił mu podróżować, 
dokąd zechce. Depesza ta uważana jest za zapo­
wiedź rychłej podróży kedyw’a do Londynu.

hondy tl 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Standard silnie podkreśla depeszę kedywa egipskie­
go, donoszącą o pozwoleniu sułtana na wszelkie po­
dróże Abbasa.

Konstantynopol 10-go lipca. (Tel. pryw. 
K. W.)—Wbrew wszelkim krążącym pogłoskom, sto­
sunki sultana z kedywem Abbasem są jaknajlepsze.

SPRAWY KOREAŃSKIE.
hondyn 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 

Times otrzymuje zawiadomienie z Soeul, iż w Che­
mulpo, oprócz przybyłych poprzednio, mają nieba­
wem stanąć nowe oddziały wojska japońskiego.

hondyn 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Na żądanie króla koreańskiego przedstawiciele państw 
obcych wystosowali wspólną notę, wzywającą Chiny 
i Japonje do wycofania swoich wojsk z terytorjum 
koreańskiego. Rząd chiński dał już odpowiedź przy­
chylną, odpowiedź Japonji jest w tych dniach ocze­
kiwana.

SPRAWA~KOTZEGa
Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)—Wy­

puszczony z więzienia Kotze wraz z całą rodziną wziął 
się gorliwie do odszukania autora anonimów oszczer­
czych. Podejrzenia padają na sferę, od której nie­
podobna żądać wyjaśnień.

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.)— 
Tageblatt donosi, jako fakt niezaprzeczony, iż auto­
rem anonimów oszczerczych, o które podejrzywano 
Kotzego, jest jedna z osób z najwyższych sfer dwor­
skich.

KONGRES~PRASY.
JLntwerpja 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)— 

Kongres prasy jednomyślnie przyjął wnioski syndy­
ka prasy zagranicznej w Wiedniu, Alfreda Szczepań­
skiego, dotyczące zawiązania ściślejszych stosunków 
pomiędzy wszystkiemi stowarzyszeniami prasowemi. 
(Wnioski te w swoim czasie podaliśmy w korespon­
dencji z Wiednia; przyp. red.)

ŚRODKI ZARADCZE
Parys 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

W izbie deputowanych Guerin składa i odczytuje 
projekt prawa przeciwko propagandzie anarchicz­
nej. W czasie czytania powstaje gwałtowna wrza­
wa na lewicy. Minister żąda, aby komisja do roz­
ważenia projektu była mianowana na posiedzeniu ju- 
trzejszem. Izba ogromną większością głosów przyj­
muje wniosek ministra.

Paryż 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 
Dzienniki pochwalająenergję rządu i pośpiech w przed­
stawieniu izbie deputowanych projektu praw o pro­
pagandzie anarchicznej. Przyjęcie projektu rządo­
wego w całości jest pewne.

llsyni 10-go lipca (Tel.pr. K. W.)—Izba depu­
towanych przyjęła 197 głosami przeciwko 43 prawo 
przeciwko propagandzie anarchicznej.

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) — 
Ukazało się urzędowe zawiadomienie, iż rząd niemie- 

i cki, wbrew wszelkim krążącym pogłoskom, na razie 
] nie jest skłonny do dania inicjatywy w sprawie no- 
I wych wyjątkowych praw przeciwko socjalistom.
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ARESZTOWANIA. , 
Parys 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War-J 

Policja mniema, iż w wiosce Perthus, na graD1 
francusko-hiszpańskiej, wykryła nowy spisek 
chiczny. Spiskowi projektowali zamordowanie 
simir-Periera w ten sam sposób, co Carnota. Je<*B 
go ze spiskowych, wiocha Giuseppe, uwięziono.

lisynt 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War-) 
Wedle wykazów urzędowych, dotychczas areszt0^* 
no 700 anarchistów.

Barcelona 10-go lipca.. (Tel.pr. Kur. WJ' 
Papiery, znalezione u aresztowanych tu anarchii 
zawierają szczegóły pierwszorzędnej wagi, dotyc^ 
bowiem organizacji międzynarodowej. Wyciągi z 
kumentów mają być przesłane zarządom policji ft8” 
cuskiej i angielskiej.

zaburzeniFkolejowe
Chicago 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War-)'' 

Senat zamierza wydać szereg praw wyjątkowych; 
których zasadzie będą sądzeni przewódzcy zaburz^ 
kolejowych i strejków ogólnych, doprowadzając^ 
do krwi rozlewu.

Chicago 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War-K 
Prezydent Cleveland wydał proklamację, w któ^ 
obwieszcza, iż w Chicago ustanowiono stan oblężeń111'

Chicago 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W-)'' 
Położenie nie zmienia się na lepsze. W Hamniń 
przy napadach na pociągi 16 urzędników kolejoWr 
odniosło ciężkie rany.

Chicago 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W.)K 
Pod Chicago obozuje 10,000 wojska, w tern 5,^ 
nieregularnego.

Chicago 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W-X 
Od czasu zawieszenia ruchu na linji kolejowej z 
Francisco—New-York straty doszły do miljoJw’’ 
dolarów.

Chicago 10-go lipca. (Tel, pryw. Kur. War.) 
Ogólnie sądzą, iż najgorsze momenty zaburzeń 
przeszły.

hondyn 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War.) , 
Daily News otrzymują telegraficzno zawiadomień 
z Nowego Jorku, iż zaburzenia w Chicago nie przyb’* 
yby tak groźnych rozmiarów, gdyby gubernator 6** 

■ nu Illinois był sprowadził wcześniej wojsko reguł®1 
ne, które w Kalifornji stoi obozem, milicja bowiń 
w wielu razach odmawia posłuszeństwa.

Aoiry Jork 10-go lipca. (Tel. pryw. K. WY 
Linje kolejowe North Pacific i Union Pacific p^e 
szły pod kontrolę rządową.

WIELKIE POŻARY.
*Pulon 10-go lipca. (Tel. pr. Kur. Warsz-Y 

W tutejszym arsenale wybuchł groźny pożar. Wszj'8* 
kie maszyny i warsztaty całkowicie spopielone. 
żar szerzy się wciąż.

JHsym 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) K 
Miasto Portapta stoi w ogniu. Zgorzało już pw 
olbrzymich śpichrzów wojskowych.

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. War-)1 
Doktor Lieber konferował w tych dniach kilkak^ 
tnie z ministrem Posadowskym.

Bsynt 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W-)^ 
Profesor uniwersytetu, Melchior Piccini, odebrał 
bie życie. Powodem rozpaczliwego kroku była 
roba nieuleczalna.

Bruksella 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. W-)'''. 
Do tutejszego ministerjum spraw zewnętrznych 
chodzą telegramy, stwierdzające, iż mahdyści doh0 
nali zbrojnego napadu na ufortyfikowaną miejsc° 
wość Mundu, w pobliżu wodospadu Nilu. KomeB 
dant fortecy, Dclanghe, wytoczył niahdystom bit' 
i sprawił im krwawą porażkę. Wojska mahdy8^ . 
pobite zupełnie, pozostawiły w rękach zwycięzC ,.y 
znaczny zapas broni i amunicji. Z żołnierzy belf$ 

i skich padli na polu walki: kapitan Bonvalet i 816 
I żant Ligot.

Berlin 10-go lipca. (Tel. pryw. Kur. Warss-)
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Odessa, 8-go lipca. — Pszenica girka zwyczajna 9 pud. do 
9 p. 30 funt. 61 kop. za pud, nikopolska 9 p. 5 f. do 9 pud. 28 f. 
45 do 60 kop., żyto 8 pud. 30 f- d<> 9 p. 10 t. 47 do 59 kop., jęcz­
mień dnicprowfki 40 kop., w gorszym gatunku 37 kop., kuku- 
aydza 4t> kop., owies 54 kop. Usposobienie ospałe.

Ryga, 2-go lipca. (Rynek zbożowy;.—Pszenica russkawagi 
124 do 130 funtów 73 kop. do 86 kop. Zyto nic suszone russkie 
120 funt. 62 do 64 kop. za pud. Owies nie suszony 59 do 76 
kop., suszony względnie do gatunku 58 do CO kup., usposo­
bienie mocniejsze. Jęczmień nie suszony 6-rzędowy russki 110 
funtów 52 kop., lifiandzki suszony 100 funt. 66 kop., na paszę 
43 kop. Usposobienie spokojne.

Gdańsk, dnia 7-gc. lipca r.b. — Pszenica miała łsabą ten­
dencję, przy słabym pokopie. Płacono za polską 'tranzyto ja- 

I sną 710 gr. 94 m., 745 gram. 96 m. za tonuę. Terminy tran- 
I żyto: na sierpień-wrzesicń 99 mar. płacono, na wrzesień-paż- 1

dziernik 101 m. płacono, na październik-listopad 103 m. w zao­
fiarowaniu, 102} m. w poszukiwaniu, na listopad-grudzień 101} 
mar. w zaofiarowaniu, 104 mar. w poszukiwaniu, na kwiecioń- 
maj 1895 r. 108} m. w zaofiarowaniu, 107} m. w poszukiwaniu. 
Cena regulacyjna tranzytowej 95 m. Żyto miało tendencję sła­
bą, ceny normowały się na korzyść kupujących. Płacono za 
polskie tranzyto z zapachem na łodzi 717 gr. 76 m., za russkie 
tranzyto obciągnięto 714 gr. 76 m. Wszystko za 714 gr. i tonnę. 
Terminy na lipiec-sierpień dolno-polskie 7 :} mar. w zaofiaro­
waniu, 7ó m. w poszukiwaniu, na sicrpień-wrzesień doluo-pol- 
skie 76 J mar. w zaofiarowaniu, 7 i mar. w poszukiwaniu, na 
wrzesien-październik dolno-polskio 77} mar. płacono, na paź- 
dziernik-listopad dolno-polskie 9 m. w zaofiarowaniu, 78} m. 
w poszukiwaniu, na listopad-grudzień dolno-polskie 80m. w-zao- 
fiarowaniu, 79} m. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno- 
polskiego 77 mar., tranzytowego 76 mar. Wypowiedziano 100 
tonn. Jęczmień targowano russki tranzyto631 gr. 68m. za tonuę. 
Otręby pszenne grube 2.70 mar., 2.80 m., 2>5 mar., średnio2.50 
m., 2.65 m., miałkie 2.55 m., 2.65 m. za 50 kil. targowano. Otrę­
by żytnie 3.30 nu, 3.55 m. za 50 kilogramów płacono. Spirytus 
bez zmiany, niepodlegający cłu w towarze gotowym 52 mar. 
w zaofiarowaniu; podlegający cłu w towarze gotowym 32 m. 
w zaofiarowaniu, na lipiec 32 mar. w zaofiarowaniu, na lipiec- 
sierpień 33 mar. w zaofiarowaniu. Dla cukru w Gdańsku uspo­
sobienie bezczynne, a w Magdeburgu stałe. Kurs w Gdańsku 
219.85 m. zalOOrs.

5°|o Pożyczka Premjowa 1864 r.
asekurację od losowania 1 (13) lipca 1894 roku 
przyjmuje .

Dom Bankierski

Sprawozdania z targóvr»
Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 10 

lipca r.b. —Dowóz bardzo słaby. Pszenicy dowieziono 300 
korcy, lecz tranzakcji żadnej nie dokonano. Żyta ofiarowano 
800 korcy, kupowano niechętnie, plącąc za wyborowe 3 rs., pr 
której to cenie sprzedano 400 korcy, średniego sprzedano okoli 
400 korcy po 2.85 do 2.90. Owsa 200 korcy rozprzedano stoso­
wnie do gatunku po 2.30 do 2.50.

Targ zbożowy na Pradze w dniu 9-ym lipca r. b. — 
Usposobienie targu osłabło i jeit raczej wyczekujące, dowozy 
wynosiły 18 wagonów, w teni owsa 13 wagonów', jęczmienia 1 
i kaszy jaglanej 4 wagony. Żyto słabo, wyborowe po 51—52 
kop., średnie po 49 do 50 kop. Owies mocno, wyborowy po 
76 do 82 kop., średni po 68 do 74 kop., ordynaryjny po 62 do 
66 kop. Gryka spokojnie, po 76—78 kop. stosownie do gatun­
ku. Jęczmień po 4J do 55 kop. Kasza jaglana zniżkowe, płacono 
po 65 do 8S kop. względnie do jakości ziarna.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
warszawsko-wiedeńskiej.

Sprawozdanie z dnia 9-go lipca r. b.

191.25 listy premjowe szlacheckie, a zabrano kilkanaście 
sztuk pożyczek I-ej em. po 248^ i 247 j, kilkanaście po­
życzek Ii-ej em. f>o 224| oraz listów szlacheckich po 
1903/4. Pożyczki wewnętrzne 4% chciano zbyć po 95.— 
bez wzglądu na serję, a nową 4°/0 rentę po 94.25, bez 
nabywców.

Listy 5°/o zastawne m. Warszawy ofiarowano po 101.35 
trzy ostatnie serje, a nabyto kilkadziesiąt tysięcy rubli po 
101.10 i 101.15.

Kupiono kilka tysięcy rublilistów zastawnych wileń­
skich po 100.30.

Za kilka tys. rubli 5% obligacyj kanalizacyjnych m. 
Warszawy otrzymano po 100.75.

Akcje w słabym ruchu. Żądano za akcje Tow. połudn.- 
russkiego dnieprowskiego po 1540, za akcje Banku han­
dlowego w Warszawie stare żądano po 453, za młode 291, 
za akcje warsz. Banku dyskontowego po 380, akcje warsz. 
Tow. ubezp. od ognia po 290, za akcjo Tow. fabryki cu­
kru Józefów po 270, Czersk po 275, Hermanów i Łysz­
kowice po 37G, Leonów po 150, lecz wszystko bez poku- 
pu. Akcje Tow. zakładów przędzalni bawełny tkalni i 
bleicharni w Zawierciu po 221.—, bez ruchu. Otrzymać 
chciano za akcje Towarz. zakładów górniczych Staracho­
wickich po 182. Jedynie obracano akcjami Tow. Lilpop, 
Rau i Loewenstein po 660, 665 i 667 j, a w końcu z do­
stawą na ultymo po 673 oraz akcjami Tow. zakładów pu- 
tiłowskich, które oddawano również na ultymo po 114} i 
wreszcie umieszczano akcje Banku russkiego dla handlu 
zewnęrznego po 191 i 192.

W żądaniu kupony celne po rs. 1.50*^.
Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 

mocne.
Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro 100°/0 rs. 11.05 

do 11.087 netto, Wiadro 78°/0 rs. 8.80 dors. 8.82| — 
2%- Dowozy małe przy większych żądaniach. Usposo­
bienie cokolwiek lepsze, pokup chętny.

— Otrzymaliśmy cyrkularz, donoszący, iż obywatele 
ziemscy z okolicy osady Krośniewice, powiatu, kotnow- 
skiego, aktem sporządzonym u notarjusza Józefa Żery d. 
2-go grudnia 1893-go r. za nrem 441-ym zawiązali spół­
kę udziałową pod firmą: .Sklep spożywczy’, której jedy­
nym za śiebie i wszystkich odpowiedzialnym przedstawi­
cielem jest właściciel dóbr Szołajdy, Leon Lissowski. 
Głównym artykułem .Sklepu rolniczego’ jest żelazo oraz 
i inne, a przedewszystkiem mające zastosowanie w gospo­
darstwie rolnem. .Sklep rolniczy ’ otwarty został dnia 
16-go stycznia 1894-go r.

Odpowiedzi Redakcji®

^resu** Mtrji Bor. z gab. wileńsk.— Notatka, Jaka dotycząca 
u Wprost prywatnego, do druku się nie nadaje.

JE— Cena może być tylko amatorska. Nabyw-
-- tu.luen S*C znaleźć, należy tylko poczynić ogłoszenia.

^‘iiut? z Rudy, wzgdnikowi. — Polemika o 30
i -“leż, sz. panie—różnica to tak drobna, że szkoda 
* Papieru- Zresztą, kolej znowu tak bezmyślnie zmian 

^^iadzie uie wprowadza...
— Za życzliwe słowa—serdeczne podziękowa- 

tymjacielowi.- -Nie do druku.
*ion0 a?łM A', w Hucie Dąbrowie Górniczej.— „Carmen* wysta- 
Jąłja, ij” raz pierwszy w r. 1882-im w teatrze Letnim. Tenor 
tpig-u. , akrzewski w operze tej w Warszawie nie występował, 

tu.tU ł>owieni przed wystawieniem „Carmen”.
z Leszna. — Przedewszystkiem wypada 

to njp u"’agę na to, że skoro syn sz. pana liczy dopiero lat 16, 
ti„ J® Powinien obecnie przez lat dwa wcale śpiewać, znajduje 
z ńu??’!6® w okresie, w którym głos się zmienia (mutrje) 
ko D“, niczego na męski. Śpiewanie w tym okresie głos tyl- 
UjA P.suć może. Należy więc zaczekać, a po zmianie głosu 
o .d° którego ze znanych profesorów śpiewu z prośbą 
siądid?, anie- Gdyby głos był istotnie piękny, a syn po- 

Went muzyczny, naówczas wartoby go kształcić w tym 
ki;d2j w tym razie znajdzie się profesor, który go uczyć 
®Piow ■ razie przeciwnym lepiej nie marzyć o karjerze 
ProigtackleJi aby nie zwiększać mnożącego się coraz bardziej 

artystycznego.
prenumeratorowi.— Zawieleby to miejsca zajęło, 

go. y8Iny chcieli panu wyłożyć całą historję języka łacińskie- 
Z^’.Usimy więc poprzestać jedynie na pobieżnej notatce. Na- 
dąe,^złka łacińskiego pochodzi od starożytnych latynów, je- 
sk.tr?0 2 łudów italskich, które weszły w skład państwa rzym- 
i'o>i/’0- Pierwotnie mówili nim i pisali rzymianie, powoli zaś 

się i śród innych narodów, przez Rzym podbitych. 
Ztoą/ 2 upadkiem Rzymu pod najściem barbarzyńców, a ze 
lą. S2at>ia się jego z ich językami powstały t. zw. języki ro- 
Wł„ , .ie C°d Roma-Rzym), z których najgłówniejsze są dziś 
>jeskl, francuski i hiszpański. Wyszedłszy z używania w mo- 
(jj^Potocznej, czyli stawszy się „językiem umarłym”, przez 
t2 a* czas był on jednak powszechnym językiem piśmienni- 
tta1?’ dyplomatycznym i naukowym, a nawet jeszcze w począ- 

wieku bieżącego odbywały się w nim wykłady w um- 
k sl’tetach, co się najdłużej utrzymało na wydzialelokarskim. 
dh?ci°* rzymsko-katolicki od czasów najdawniejszych do uzis 

Posługuje się nim w liturgii, a papieże w nim ogłaszają 
zlstkie swoje encykliki i bulle. . .
" Stałemu prenumeratorowi w Lodzi. — Inteligencja jest to 

rillrikz łaciński, który właściwie znaczy: rozumienie, pojmowa- 
t_?. °raz władzę rozumienia i pojmowania. Człowiekiem in- 

■ t/^entnym nazywa się ten, kto ma umysł pojętny, rozwimę; 
ijd więcej ukształcony naukowo, a ztąd też i klasie ludzi 
g '2tałconych w ogóle, głównie zaś profesorów, literatów, le- 
ih. prawników, inżeniorów i t. p., nadają zbiorowe miano 

Agencji.
fiu>Z Banu Bolesławowi Czyżewskiemu w Lublinie. — Mimsto- 
l 0), finansów zamierzało pierwotnie skupić w Królestwie 
o ®6kiem propinacjo w miastach i osadach. W ciągu 

atuich kilku tygodni poruszono jednak myśl skupie- 
Królestwie Boiskiem i propinacyj t. zw. dworskich i za- 

’Pieczenia przytem Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu 
jląJotU tych, w nieco wyższej normie udzielonych pożyczek, 
iSt. r° przyznane zostały właścicielom majątków, czerpiących 
Z).4®,dochód z propinacyj dworskich, w tychże majątkach się 
•iii . j^cJ'uh. Nic obradowano jednak dotąd nad ostatnio po- 

fpj.’'ll.‘°ną Kwcstją; żo zaś komisja, opracowująca projekt skupu 
“Pinacyj, zbiorze się dopiero w październiku, sprawa, któia 

żywo obchodzi, nie będzie zdecydowana wcześniej, 
,>iw późnej jesioni r.b. Termin skupu propinacyj ustano- 
d/Pny został i.a razie tylko dla gubernij południowo-zaeho- 
i ‘W rzeczonych gubernjach skup propinacyj w miastach 
<j sudach nastąpi w początku r. p. ze względu na zapadłą już 
c^f^zję co d0 wprowadzenia w ciągu r. 1895-go monopolu wód- 
'C1^0 gubernjach południowo-zachodnich. Skup propi- 
hT/j w Królestwie Boiskiem nastąpi nieco później; ustano- 
ho?ll’e terminu zależne jest od decyzji, kiedy mianowicie nio- 
;bki ‘ wódczany wprowadzony zostanie w Królestwie Bol- 
V co do czego dotychczas decyzji stanowczej uie powzięto 

i fińuisterjum skarbu.

Warszawski Kantor „Kraju” . 
z d. 8-go Lipca przeniesionym został na ulicę Wf i‘ 
dok Kr. 7. _________ 2LL

Warszawa, 10-go lipca.
dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 

jednomyślnie kurs 219.25, co się równa kursowi 
L.-60 bez kosztów, gdy Petersburg cenił Londyn z ter- 
j Ue® trzymiesięcznym po rs. 9.31J. Nasze zebranie gieł- 

"e dzisiejsze rozpoczęło obroty Itursem 45.87J (odpo- 
a5*ającym kursowi 218.— m. bez kosztów) za Berlin 

towy i obniżyło tę cenę do 45.80 (t. j. 218.50 m. za 
jjOr,rs-). Różnice tworzyły dziś 7J kop. i 2j kop. przy 
łie ??naniu wczorajszego kursu końcowego na korzyść 
do t a‘ dostawach robiono dziś dość dużo. Sprzedano 
45 z odbiorem stałym w końcu września r. b. po 

°raz w końcu października po 45.95.
ca> aluty °bce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra- 
fibal 45.87,}, 45.85, 45.82,} i 45.80, przeważnie je- 
Farv4P° ^Ursie 45.82}. Londyn krótki bez pokupu. Za 
baic osiągano 37.17} i 37.15. Wiedeń krótki bez 
żywców.

Łonfik01^6?1 giełdy żądano: za Berlin krótki 45.95, za 
krńf?n krótki 9.33, za Paryż krótki 37.30 i za Wiedeń

Yjki 74.90.
W PaS1<?nto bankowe w Berlinie 3%, w Londynie 2°J0, 

w Zl- 2i’/. i w Wiedniu 4% w stosunku rocznym.
fi'ocn^a^eraC • °broD’ średnie, przy tendencji cokolwiek 
*żclo'|J^Ze'i' ^dan0 za lisfy likwidacyjne po 97 i 96.80, 
ców pIe,<l0 wielkości odcinków, lecz nie było nabyw­
co ó4f, °2yczki premjowe z roku 1864 1-ej ser. ceniono 

’ Prenijówki z r. 1866-go Ii-ej em. po 225.50 i po

Spostrzeżeni^meteorolOEtcMB.
Sprawozdanie stacji w Warszawie z dnia t».g0

Wiatr
WPd 
W Pd 
Pd

Mwcj lista i S-la
Kr akowskie- Przedmieście nr 71

Tabelki losowań kantor wydaje bezpłatnie. 640r

KANTOR DOMU HANDLOWEGO 

„Markus Przeworski i Synowie” 
z dnjem 8-ym Lipca r. b. przeniesiony został na uli­
cę Żabią K. 3. _____ 3146

Sprawozdanie międzynarodowe z d. 7-go lipca
b.. godz. 7 rano:

Stacj o
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Abbazja 63.8 22.0 0 pogodnie 81 20
Berlin 67.2 22.1 PdW 3 ’A pochm. —
Biarritz 65.6 18.9 WPd 3 pochm. — Ma
Budapeszt 66.1 19.8 Pu 1 ’/, pochm. — 26 15
Bukareszt 64.0 20.3 W 5 3/4 pochm. 33 18
Christiansun. 66.2 21.2 W 1 ’A pochm. —
Genewa 65.6 22.0 — 0 */2 pochm.
Gleiehenberg 67.1 17.4 — 0 ’/i pochm. 23 15
Hamburg 65.4 21.4 WPd 5 pogodnie —
Ischl 65.1 17.6 PdW 1 pogodnie — 27 11
Kijów 64.6 13.1 PnZ 2 3L pochm. 28
Konstantyn. 61.2 24.7 — 0 pogodnie — 27 17
Kopenhaga 68.6 18.8 W 1 pogodnie — _
Kraków 67.3 17.0 ZPn 1 3A pochm. 1 25 12
Lwów 66.8 15.8 PnZ 1 pogodnie 6 22 14
Malta 64.8 23.6 — 0 pogodnie — 28 21
Monachjum 67.6 20.4 — 0 •/j pochm. — 25 13
Moskwa 64.1 9.5 PnZ 1 pochm.
Nizza 65.6 22.0 — 0 pogodnie —
Odessa — — — —
Paryż 65.0 18.9 — 0 */4 pochm. — 32 16
Petersburg 67.8 15.0 ZPd 1 >A pochm. —
Praga czeska 67.4 17.8 i — 0 pogodnie — 26 15
Rzym 65.9 22.6 Pu 3 pogodnie — 32 19
Stokholm 69.9 21.1 1 0 pogodnie
Tryest 65.0 25.8 WPn 1 pogodnie 1 31 24
Wiedeń 66.8 18.2 ,Pn 1 pogodnie 25 15

Razom 14 wagonów 3 wag. 371 wagonów

Żyta....................
przyszło: wyszło: pozostałe:

wag. — wag. 10 wagonów
Owsa.................... . 3 — w 141
Mąki żytniej . . . • — w — w —
Mąki pszennej . . . 2 w 1 n 54
Kaszy jaglanej . . • 6 łł 1 w 94
Kaszy gryczanej . . — w — — wRyżu.................... — 2
Bszenicy . . . . - — w 8
Jęczmienia . . , . 1 1 w 43
Grochu................ . 1 — n 4
Gryki.................... . 1 — 3

w
Cebuli ... — ___
Fasoli................ w — w 2
Łoju.................... a_ — n 1
Makuchów . . . __ — _
Mąki kartoflanej . , — n — » 9
Kukurydzy . , . , — — —
•Soli.................... —
Rodzynków . . . . _ w — w n
Prosa.................... — w
Tranu................ • w — w — w
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A MOSCOW.

Nr. lggKURJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 lipca 1894 r.

większy wybór oryginalnych ze- 
francuskich stołowych w oprawach 

eh i marmurowych z ozdobami rzeźby i bron-

Właścicielka pracowni gorsetów; Zarząd dróg żelaznych
Bk 9 f” fl B VZ TA • n •

Kompletiie Ubiory

Skład fabryczny, ul. Leszno Nr 1.

zdolny Konstruktor

j wierzy-
śprawdze-

— Dr Grodzki leczy choroby sekrC’> 
oraz niemoc wskutek tychże. Śliska .>2 7. :L

Hajii 
garów 
onyxoWycl v______ ,
zów złoconych. Oprócz tego zegary bronzowe „Cu- 
ivre poli” etc. poleca po b. niskich cenach 
skład zegarów M. J. Augustynowicza, 
Krakowskie-Przedmieście óV3 7. 633r

ma honor podać do wiadomości osób interesowanych, że począwszy 
od 28 czerwca (10 lipca) r. b. wydawane będą w Kantorze Banku 
tymczasowe świadectwa 4°o renty państwowej, w zamian za 5% 
bilety bankowe 1 i 2 emisji i 5% obligi 2 i 3 pożyczki wschodniej, 
złożone do konwersji za czas od dnia 28 do 30 kwietnia (8 do 12 
maja) r. b. włącznie. 854r

i wszelkiego rodzaju 
TRYKOTY 

poleca Gustaw Hahle 
li. ulica Świętokrzyzka 11,

Po zwiniętym magazynie
Wyprzedaż Obić Papierowych 

wszelkich gatunków 
Elektoralna 47, mieszkania 14, 

f,od względem nizkości cen bez konkurencji; w celu 
jedynie pozbycia się towaru ceny zniżone do mini­
mum. Cenniki na rogach ulic. 827

nlnięjszem zawiadamia, że w pociągach kurjerS J 
miedzy Kijowem i Białymstokiem i w osobnych 
sażerskich) pociągach NN. 7 i 8 między 
i Radziwiłowem są w ciągłym ruchu wagony I p J &7» 
sypialne z pościelą, sypialnemi wygodami i bi®y j 
za użycie których płaca od pasażerów I klasy J>’L | - 
ibera się.________________ _______________ X*

Obić papierowych 
Cerat i Chodników 
po cenach zniżo­
nych dotychczas 
niepraktykowa- 

nycli. Skład o’j ć

T. Bobrowska,
dawniej Rcmbierz

Krak.-Przedm. 7

W WILLI

FELIKSOWO j 
przy stacji Otwock, do wynajęcia mieszkania 
z meblami.—Wiadomość Twarda 36, m. 6.

Syndyk massy upadłości
DAWIDA HOCHGLIKA.

Na zasadzie art. 512 Kod. Handl., zawia­
damia wierzycieli, którzy dotychczas nie spraw­
dzili swych wierzytelności do massy upadło­
ści Dawida Hpohglika;

1) że Sąd Handlowy w Warszawie, wyro­
kiem z d. 18 (30) Czerwca 1894 r. wyznaczy} 
im prekluzyjny czteromiesięczny termin do 
sprawdzenia;

2) że Sędzia Komisarz decyzją z dnia 24
Czerwca (6 Lipca) 1894 r. dla wygody “-1------
cieli wyznaczył następujące dni do sp 
nia: 9 (21) Lipca, 5 (17) Sierpnia, 5 (17) 
Września i 3 (15) Października 1894 roku, o 
godz. 12 w południe;

3) że w terminach tych wierzyciele, celem 
sprawdzenia swych wierzytelności, stawić się 
winni osobicie łub przez adw. przys. z dowo­
dami usprawiedliwiaj ącemi ich pretensje przed 
Sędzią Komisarzem i Syndykiem w Wydzia­
le upadłości Sądu Handlowego w Warszawie 
(Długa JT« 7);

4) że wierzyciele, których pretensje nie bę­
dą sprawdzone i przyjęte do masy na zasa­
dzie art. 512 i 513 Kod. Hand, w zebraniach 
i rozdziale majątku udziału brać nie będą 
mogli.
Warszawa, d. 25 Czerwca) (7 Lipca) 1894 r. 
1198 Ignacy Dwcrzaczek,

Adwokat Przysięgły (Nowogrodzka Jft 9).

Bukiety, Wieóce,
z kwiatów świeżych i zasuszanych, 

oraz 117’

Dekoracje kwiatowe
przy ślubach, pogrzebach i t. p-

Sprzedaż roślin doniczkowych. V sZel" 
kie zamówienia przyjmiye po cena1* 

nader umiarkowanych

OGRODNIK, 
przy kościele Ś-go Antonie^® 

(pe-reformackim), Senatorska ?£'•>*•

ny wyższej szkoły technicznej 
w Berlinie, z praktyką i dobremi świa­
dectwami, posiadając}’ języki: russki, 
polski i niemiecki, poszukuje posady 
natychmiastowo. Łaskawe oferty przyj­
muje Kurjer pod „Inżenier-Maszy- 
nista.” T191

Z EG A H Y JHEG ULA TO Ił Y 
wagowe i sprężynowe najwyższych gatun­
ków, oraz zegary ścienne francuskie okrągłe, fanta­
zyjne i stylowe w oprawach z drzewa dębowego, o- 
rzechowego, z ozdobami bronzowemi, niklowemi etc. 
etc., poleca w bogatym wyborze skład 
zegarów JTE A agustynowiesa Kra­
kowskie-Przedmieście A2 7. 634r

Podaje się do publicznej wiadomości, 
iż w dniu 5 (17) Lipca, o godzinie 11-ej 
przed połud., w kancelarji szpitala św. 
Rocha, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
micścis J\: 24, odbywać się będzie gło­

śna in plus

pate^H 
dentifrice j 

[GLYCERINE l S’en serrir ans fois a'est {'adopt*1'' 

L CELLS FRtRES J
6, Avenue do 1’Općra

Wyciąg
protokołu Zwyczajnego i Nadzwyczajnego 
ych Zebrań akcjonarj uszów Towarzystwa arog’j 
ivrini ini nrlhvtvnh w dniu 14 '

Dr. Bolesław GrzanŁows#
powrócił. Marszałkowska Nr. 94.

~jboŁesła w
Adwokat Przysięgły przeprowadził się na .aj 
Hortensja Nr. 6. 31^

NELLY . 
wyjechała zagranicę po świeże fasony i materjały. 

3177 ..................................... ,—.-..1—1 ,,
— Eeopold JfAeyet, Adwokat Przysięgły, 

przeniósł kaucelaę na ulicę Włodzimierską, nr. 6. 
3118

I B ZMWE K.UlM’1
I Powieść współczesna Adolfa Dyg**1 h ’ 

skiego.
■ wyszła z druku i sprzedaje się we ws*-'e.’ 
! kich księgarniach po rs. i kop. 20, Zpńro-H 
‘ syłką rs. 1 kop. 50. Zamówienia z.Le- 
I winąji uskuteczniają się także i za i? 
, niem pocztowem. 1® .

Skład główny u S. LEWENTAl> J ’ 
WySawcy, Nowy-Świat JB 41 ’

Wydawnictwo,,Kwrjera Warszawskiej) '

W dniu 8 b. m., jadąc tramwajem od r°F 
Ordynackiej i Nowego-Światu, na d"’fir . |\ 
kolei Warsz.-Terespolskiej, na pociąg S.Pl) 
rowy, zgubiono broszkę złotą z korala®1-.' 
nowiącą drogą pamiątkę.—Łaskawy zn&|R 
raczy zwrócić za,powyższą nagrodą. v 60

Adres: Nowy-Swist, róg Ordynackiej “ 1 
mieszkania 2. 1207 •

na sprzedaż starych okien 
i futryn z okuciem, w czę­
ści s szybami i w części bez.

O warunkach licytacyjnych każdo- 
dziennie można powziąć bliższą wiado­
mość w kancelarji szpitala, w godzinach 
biurowych, oprócz świat i niedziel. 
______________________ 937r

Pisarz Sądu Arcybiskupiego 
Warszawskiego.

Na skutek skargi separacyjnej, wniesio­
nej przez Michała Pytclskiego przeciwko żo­
nie swojej Janinie-Justynie (2-ch imion) z Ja­
worowskich Pytelskiej, w moc decyzji Sądu 
tutejszego z d. 7 (19) Czerwca 1894 r. za Jf» 
518/1 zapadłej, wzywam Janinę-Justynę (2-ch 
imion.) z Jaworowskich Pytelską, z pobytu 
niewiadomą, aby w dniu 23 Września(5 Paź­
dziernika) r. b., o godz. IO'/j przed, południom, 
stawiła się osobiście w Sądzie Arcybiskupim 
w Warszawie przy ulicy Miodowej pod M 
13, celom wysłuchania uwag religijnych zmie­
rzających do przywrócenia wspólnego mał­
żeńskiego pożycia,—ewentualnie, jeżeliby po­
jednanie małżonków nie nastąpiło, do proto­
kólarnego odpowiedzenia na zarzuty w skar­
dze poczynione i dalszego pilnowania spra­
wy;—pod zagrożeniem: że jeżeli pozwana Py- 
telska w terminie wyżej oznaczonym nie sta­
wi się, za nieposłuszną Prawu (contumax) 
uznaną będzie, sprawa bez jej udziału prze­
prowadzoną zostanie i wyrok, jeżeli przeciw­
ko niej wypadnie, z chwilą wydania i ogło­
szenia go w Sądzie, stanie się prawomocnym 
i apelacja od niego pozwanej służyć nie będzie.

w Warszawie, d. 7 (19) Czerwca 1894 r.
1096__________X. Jan Jaworski._____

Zarząd Przędzalni 
Briggs Posselt <£ /T“- 
w Markach, zawiadamia interesowanych 
iż ekspedytor fabryczny p. £4onstan- 
ty Frantzke, z dniem dzisiejszym 
miejsce swoje opuścił, i209

21 i,
nych_______ _____ _v___________ _
laznej Nadwiślańskiej, odbytych w dniu 141 
Czerwca 1894 r.

na rzeczonych ogólnych zebraniach;
1) Zatwierdzono sprawozdanie i bilans ekspX’J 

cji drogi Nadwiślańskiej za rok 1893, oraz t”1 
kapitału budowlanego za tenże rok.

2) Wybrani zostali do Dyrekcji: na Dyrektor*/ 
Jewreinow, na zastępców Dyrektorów: R. Sędzi* 
ski, E. Piltz, E. Zieliński i K. Jastrzębski.

3) Upoważniono Dyrekcję do odniesienia na 
tał zapasowy wydatków na niektóre nowe re*’1.’ 
zgodnie z wnioskiem tejże Dyrekcji.



Nr. 188 KURIER WARSZAWSKI. — Dnia 10 Iiqca 1894 r._____________________________________ 9

KUMMEinisWWW
Warszawa, Włodzimierska J\f° 1,

JPOLEOA-JA-
Maszyny parowe wszelkiego rodzaju Pompy, Motory gazowe

Robey cfc? Co. Uzd. Lincoln.
Przeszło 14,000 maszyn parowych naszej fabrykacji, w różnych częściach świata jest w ruchu. 
Taniość, dokładnoćć, doskonałość konstrukcji i oszczędność opału. 940r

W

zca

Magistrat miasta Warszawy.
i. . Dnia 4 (16) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyj- 
y Magistratu m. Warszawy, licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, 

trzyletnią dzierżawę, licząc od dnia zatwierdze- 
licytacji, dwóch placów miejskich, przy brzegu 

ki Wisły, pomiędzy ulicami Tamką i Leszczyń­
ską, a mianowicie:

pierwszego powierzchni 870 sążni kwadr., od 
rs. 240 rocznie;
drugiego powierzchni 957 sążni kwadr, od rs. 
240 rocznie.

Mający zamiar ubiegania się o rzeczoną dzierżawę, złoży w dniu 
licytacji naznaczonym, do godziny 12-ej w południe, na ręce p. o. 

/^ydenta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez poprawek na 
^Pierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy m. Warszawy, na 

°żone wadjum w ilości rs. 24, które nie utrzymującemu się przy licytacji 
?dą zwrócone.

lu. Warunki i plan sytuacyjny, są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym ..Magi- 
Hi c°4ziennie, wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako 

wiOr do deklaruj wydrukowane zostały w Gazecie Policyjną!. 860r

OBWIESZCZENIE.
Potrzebne są od 19 Września (1 Paź­
dziernika) 1894 r., do wynajęcia lokale 

lub całe domy na użytek dla wojsk.
Życzący wydzierżawić rzeczone domy, mogą obecnie składać deklara­

cje w zapieczętowanych kopertach, pod adresem Naczelnika Wydziału Woj­
skowego w Magistracie miasta Warszawy. 929r

Zakład Stolarski i Tapicersko-Dekoracyjny

JPotrzelmy zdolny I 'ÓŁA PAŚ U
MCChanik'MaSZVnista, I Najbardziej zniszczone gorsety piorę i re­

na wyjazd do Moskwy.—Zgłaszać się: Ry- paruje za tanią opłatą.-^owolipie 8 nue- 
muska M 10, Krąjnes- J ' wkftnla

, MAJSTRA CECHOWEGO,
Jtowy-Swiat Ar 39, w Warszawie.

Posiada duży wybór mebli własnego wyrobu oraz pierwszorzędnych firm 
paryzkich, z inkrustacją perłową, bronzami, krzesła złocone, imitacja szyb malo­
wanych, skóry na krzesła do pokojów stołowych, gabinetów, odpasowane i na 
metry, po cenie fabrycznej.—Przyjmuje krzesła stare do pokrycia nową skorą P*' 
ryzką, po cenie fabrycznej.—Przyjmuje krzesła stare do pokrycia nową skoiąp 
ryzką, po cenach przystępnych. j

Cenniki i rysunki wysyła odwrotną pocztą gratis. _ _
Kowy-Śu-iai .39 ~

Nagrodzona medalem złotym 
zeszłorocznej wystawie skór i wyrobów 

dekoracyj no-tapicerskicli.

1 OBlC PAPIEROWYCHQ podfirmą 486

i J. F11IH2II

Sanatorium w Schwedt nad Odrą.
‘ta kuracja wodolecznicza, massaż, elektryczność i t.’d., pensją wraz z konsufta- 

']i z &ri ■ ’ dziennie od 4 marek począwszy.—Rekonwalescentów przyjmuje w osobnej
. dl dz‘en,14 pensją po 4 marki (ze wszystkiem).—Służba polska własna.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Lipca r. b., o godzinie 11-ej. przed południem, odbędzie sfę w sali 

icytacyjnęj Magistratu m. Warszawy licytaąja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na przebrukowanie drogi, wiodącej od 
przejazdu drogi żelaznej do cmentarza 
Brudzieńskiegoi na wybrukowanie 2-ch 
dróżek na tymże cmentarzu, z dostawą 
materjalów, od summy rs. 3389 kop. 92.

Mający żamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w dniu 
do licytacji naznaczonym, do godz. 11-ej przed pot, na ręce p. o. Prezy­
denta miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez poprawek na papierze 
stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kasy m. Warszawy na złożone 
wadjum w ilości rs. 339, które nie utrzymującemu się przy licytacji będą 
zwrócone.

Warunki i wykaz cen, są do przejrzenia w Wydziale Kassowym Magistratu codziennie 
wyjąwszy dni świątecznych, szczegółowe zaś ogłoszenie o licytacji, jako też wzór do dekla­
racji, wydrukowane zostały w Gazecie Policyjnej. 879r

Medale z roku 1881,1884 i 1885

936f

od 8 kop. do rs. 5 »a rolkę 
Ceraty różne i Rolety do okien.

Warszawa, Miodowa JFr 3.

papierowe w wielkim i zupeł­
nie nowym wyborze, są na 

składzie

Fabryki Parowej

iAWOBZE na Szląsku austr. (Ernsdorf).
Zakład wodoleczniczy i żętyezny.

Uzdrowisko klimatyczne. — Sezon od 1 Maja do 30 Września. Nowo-ursą- 
‘ dzouy Pensjonat leczniczy otwarty cały rok.—Poczta, telegraf, stacja kolei. 

Wyjaśnienia i broszury przesyła zarząd Zakładu.
507r Dr. Edmund Kowalski.

Skład Główny
< X Ceraty i Rolety w wielkim wyborze k Skład Główny

przysposobiła wielki wybór tegorocznych oryginalnych deseni 
paryzkich, poczynając od cen najniższych

’ . 2agranicznych oryginalnych Win, Koniaków, Likierów i t. p. GWA- 
KANTOWANEJ CZYSTOŚCI oraz Cygar Hawańskich z domow reprozen- 

Kk Cwanych przez p. KAZIMIERZA DOBIECKIEGOt Schróder et De Con- 
stans w Bordeaux, Moiit et Chandon w Epernay i t. d. i t. d.

& egzystujący przy ul. Erywańskiej Jie 6, od Lipca r. b. przeniesionym został 
NA TĄŻ ULICĘ pod JC? 5.

Wielki wybór od Medoc i Graves po 90 kop. butelka, do win najwyższych 
odleżałych.—Koniaki od tak zwanego „Burgundzkiego,” po rs. 2 kop. 50 butelka, 

gl 2 różnych lat, do koniaku z 1810 r.
Ceny nader umiarkowane.—Cennik składu na żądanie. 

erywańska m 6.
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Inspektor Okręgowy dla Królestwa Polskiego-
Zdolni Agenci są poszukiwani. 1210

Adres telegraficzny „Amberg Warszawa.
Telefonu Xś 674.

H. KUCHARZEWSK!
Skład Wód Mineralnych Naturalny^

PXZ37- Aptece,
| ulica Miodowa Xs 4, dawniej Senatorska wprost Miodowej.—Telefonu 2

Z pierwszych tegorocznych czerpań nadeszły już ze wszystką 
Europejskich źródeł, jak również i krajowe wody mineralne W 
turalne wraz z produktami leczniczemi z tychże źródeł, jako to:

Szlamy, tugi, Wyciągi, Mydła, Sole i Pastylk>, również p^e' 
a twory do robienia serwatki. Co pewien czas świeźemi transport**! 
| mi ekspedycja zaopatrywaną będzie. Broszury, cenniki i wskaZÓ^K 
I zachowywania się przy piciu wód, dołączane będą na żądanie bezpłfl' 
i tnie. O czem mana honor zawiadomić WW. PP. Doktorów i Szan°^ 
I wną Publiczność. Wody z mego składu znajdują się w wielu zakW' 

dach kąpielowych i aptekach.
H. Kucharzewski,

Magister Farmacji.

BORSIGWERK, d. 1 Lipca 1894 r.
(<xórny Szląsk).

Niniejszem zawiadamiam W. P., iż z dniem dzisiejszym powierzyłem 
Generalną Reprezentację moich Zakładów Górniczych i Hut nBorsig- 
werk”, panu Leo Rernstein w Warszawie.

Z poważaniem

—" U0 0§§000- llrt
Powołując się na powyżej zamieszczone ogłoszenie firmy BeriS' 

dorp i l^-ka w Amsterdamie, mam honor zawiadomić Sz. Pa' 
nów odbiorców Kakao, że jako reprezentant nazwanego domtfh posi»' 
dam stale na składzie Kakao w rożnem opakowaniu, tak że każde zlec®' 
nie może natychmiast być wykonane i uprzejmie upraszam o łaska'5’2 
zwracanie się ze swemi zapotrzebowaniami do mnie.

Z szacunkiem

Mieczysław Wolpert
w Warszawie, 

Marszałkowska 149.—Telefonu N= 792.
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‘Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Lipca r. b., o godzinie 11-ej przed południem, odbędzie się w sali licy­

tacyjnej Magistratu miasta Warszawy licytacja in plus przez opieczętowane deklaracje, 

na sprzedaż około 26 i pół sąż. kub. starego 
materjału drzewnego, pozostałego od grunto­
wnej restauracji części pomostu drewnianego 
na moście kolejowym pod Cytadelą, od ceny 

rs. 7 za 1 sąż. kub.
Mający zamiar ubiegania się o rzeczone przedsiębiorstwo, złoży w dniu 

do licytacji naznaczonym do godziny 11-ej przed południem, na ręce p. o. 
Prezydenta Miasta zapieczętowaną deklerację, napisaną bez poprawek, na 
papierze stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kassy m. Warszawy, na 
złożone vadium w ilości rs. 20, które nieutrzymującemu się przy licytacji 
będą zwrócone.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Budowlanym Magistratu codziennie, wyjąwszy 
dni świątecznych.

Wzór do deklaracji wydrukowany został w Gazecie Policyjnej. 931r
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Abonament Wód Mineralnych 
Naturalnych i Sztucznych 

W INSTYTUCIE L. ZiEMIŃSKIEGO,
MAGISTRA FARMACJI

róg Królewskiej i Marszałkowskiej, wprost Saskieg0 
Ogrodu.

Wody sztuczne: 2 rs. tygodniowo. Wody naturalne na butelki, pa ce­
nach składowych (cennik ostatni obniżony). Za mleko, serwatkę, sole> 

ogrzewanie i obsługę, nic się nie dolicza. 
Wody sztuczne na wodzie destylowanej.—Świeżość wód poręcza się- 

Abonament trwa od 1 Maja do 15 Września. * 91^

,|W’ w Warszawie, ul. Hr. Berga $ 2.
Urządzam niedrogo

wr Dzwonki elektryczne, Telefony, Pioru­
nochrony, Ostrzegacze od złodziei itp. 

Ręcząc za dobroć materjałów i za dokładność wykonania ro­
boty. oraz przyjmując roczną konserwację tychże urządzeń.

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 4 (16) Lipca r. b., o godzinie 12-ej w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 

Magistratu miasta Warszawy licytacja in minus przez opieczętowane deklaracje, 

na urządzenie w 1894 r. bruku drewnianego 
w Warszawie, na części ulicy Nowy-Swiat, od 
Swiętokrzyzkiej do Wareckiej, na powierzchni 
około 700 sąż. kwadr., od ceny rs. 30* kop. 75 
za 1 sąż. kwadr, bruku z 5-io letnią bezpłatną 
konserwacją tegoż i od cen jednostkowych na 
roboty dodatkowe, wyszczególnionych w do­
łączonym do warunków licytacyjnych wykazie.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złoży w dniu 
do licytacji naznaczonym do godziny 12-ej w południe, na ręce p. o. Prezy­
denta Miasta zapieczętowaną deklarację, napisaną bez poprawek, na papierze 
stemplowym ceny kop. 80, wraz z kwitem kassy m. Warszawy, na złożone 
vadium w ilości rs. 2,520, które nieutrzymującemu się przy licytacji będą 
zwrócone.

Warunki i wykaz cen jednostkowych, są do przejrzenia w Wydziale Budowlanym 
Magistratu codziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji wydrukowany został w Gazecie Policyjnej.___________ 922r

Zarząd Zakładów Górniczych i Hat
W arszawa, dnia 1 Lipca 1895 r.

Plac Zielony Jft 3.
Powołując się na powyższy cyrkularz, mam honor donieść W. P., iż 

niezależnie od reprezentowanej przezemnie „Oberschlesische Eisen Indu­
strie Actien Gesellechaft” w Gliwicach, objąłem z dniem dzisiejszym 
generalną Reprezentację Zakładów Górniczych 
i Ihit „Borsigwerk” w Borsigwerk na Górnym Szląsku i uprzej­
mie upraszam W. Panów o łaskawe zwracanie się ao mnie z odnosnemi 
zapytaniami i zamówieniami.

Z poważaniem

KUR JER WARSZAWSKI. — Dnia 10 lipca 1894 r.

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanownych Panó^ 
\ odbiorców mego KAKAO, że reprezentację firn** 

I mojej na Królestwo Polskie powierzyłem Doin^' 
wi handlowemu MHECZYfSiŁAW WOLPE^J 
w VI arszawie i uprzejmie upraszam o zwracanie sie ze swemi’a 
skawemi zleceniami do wyżej pomienionej firmy.

> • Z szacunkiem

Bensdorp i S-ka
w Amsterdamie,

Piolmsr’s Hotel imperial
(w Wiedniu), Wien I Karnthner Ring; 16. 938r

Najlepsze położenie w centrum miasta.—Kuchnia u- 
znana za wykwintną.—Ceny umiarkowane.--Winda hydrauliczna.— ' 
Oświetlenie elektryczne, teleion.. Komfort największy.

Istniejąca od roku 1856
Parowa Fabryka Musztardy 

A. SGHWtlTZER.
Królewska 23, znanej dobroci wyrób swój, sprzedaje 
na garnce, kwaterki i słoiki i tenże poleca. 910r

Kantor Inspekcji Okręgowej
Handlowego Towarzystwa Ubezpieczę^'

przeniesiony został na Marszałkowską Hr 123
dla przyjmowania ubezpieczeń codziennie od godziny 10-ej do 5-ej, z wjjąt*t '"uż 
dni świątecsnych.
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feii. 1 russki poszukuje korepetycyj. Mar- 
"<Wsl«86—21. 26131

b) Zaofiarowane.
aptekarski uczeń z roczną praktyką potrze, 
Abny do apteki w Warszawie. Pierwszeństwo 
z prowincji. Oferty przyjmuje Kurjor pod lit. 
E, Q,_______ _________________ 46296

ona niemka lub niańka na prowincję po- 
trzebna zaraz. Wiadomość: Chłodna 45, mie­

szkania 5. 26274
ronzownik zdolny potrzebny. Nowosena- 
torska 9. 26276

Buchaltera pomocnik, obeznany z buchalte- 
rją fabryczną i korespondencją niemiecką 

potrzebny jest do zajęcia w ciągu dwóch mie­
sięcy. Oferty przyjmuje kantor Kurjera pod 
Ł. H. M._______________________ 26144
phłopcy od lat 14, umiejący czytać, potrze- 
Ubni na posyłki. Marszałkowska 146, skład 
nafty. __ _________________26252_____

o pracowni, Oboźna 10, potrzebne zda­
tne panny do palt i staników. 2 >.~9S

nystylator, chrześcjanin, poszukiwany zaraz 
Udo fabryki wódek i likierów w Galicji.— 
Oferty z podaniem kwalifikaeyj i warunków 
uprasza się do kantoru Kurjera Warsz. pod 
„3 Savalle.”___________________ 1153r_____
Francuzka potrzebna na dwa miesiące, na

wyjazd. Zórawia 8, m. 18, od 5 do 7. 26371
Hafciarki zdolne potrzebne. Długa 47, mie-

szkauia 13. 26318
Krojczyni bardzo zdolna potrzebna zaraz na

wyjazd blisko Warszawy. Wiadomość: Sol- 
ua 17, Mirabel. 26250
Kucharka w starszym wieku, bardzo dobrze

gotująca, z dobremi świadectwami, potrze­
bna zaraz do dwóch kawalerów. Zimna 4, u 
doktora, zrana do 9j< 26324

e^«uka j wychowanie.
.'k*zf??ancuzki świeżo przybyłe wysoko 

one,’ z wysoką muzyką, lub bony z 
łaz, B- 111 rekomendacjami do umieszczenia 
tibskiai11? nauczycielskie pierwszorzędne, 
>-~JsŁ.^więtokrzyzka 15, parter. 26306 
™ie»czemk’i’ francnzk*i polki freblówki, u- 
fc(j a Kantor Komisowy, Nowosenator- 
S  24204

rj erze.
J«f/a Gentlemen" list od „Mandarynki z 

25302
»J«<KUk lat 25, fachowiec, współwłaści- 
ikui, SesJi wartującej 20 tysięcy rubli, po- 
tki-,11 " celu matrymonjalnym panny do lat 

m^tojnej, dobzze wychowanej, gospodar- 
„j^taby mogła zająć się gospodarstwom; 

jest ewangeliczka z posagiem 6,000 
Q6°oy traktujące rzecz na sepjo, proszone 

>-,« “łożenie ofert poste-restante „>Samo- 
_______________ 28199

o k?‘er. szlachcic, lat 25, fachowiec, mam 
lej,, a mil od Warszawy folwark włók czter- 
b(ibv Szilka,n na żonę dozgonnej towarzyszki, 
IL.i *i>e wysoko wykształconej, byleby tyl- 
tr^ lu'*ł»*jna * 2 posagiem rs. 3,000, Które 
:tl'oi zaraz na spłacenie całego długu 
tii8g folwarku. O spieszne oferty proszę 
hue, ."a poste-restante dla W. Z., z zawia- 

LH wysiani” listu w Kurjerae. 26120 
lat 25, handlowiec, pensja 1,005,

I ?'le w celu matrymonjalnym poznać pan- 
fcietnaJ blondynkę, z dobrej familji, z po- 
”jiiCe3 * *‘~4,000 rs. Łaskawe reflektnntki, tra- 

rzecz serjo, upraszam składać oferty 
^p^tante Łódź „Mundzio 1869." 1139r
idah1114 Poczcie dla Pięknej za okazaniem nie- 

____ 26.65_______________ 
'Ad.,Ala «Xmy 15* do Kowna wysłany od 

26278
s‘ dla

ścj 3(1, nie odrażającej powierzchowno- 
łht Wvi?snoę° charakteru, z wyższem specjal- 
' ‘ocz. ■ zta‘ceniem, posiadający około 4,000 
aiiow?.10’ c° Przy miejscowych warunkach 
’ 'noż,,?-1?0111*0 przyzwoite utrzymanie, mają- 
łć do k, na czas bardzo krótki przy. 
So pragnąłby drogą listowną poznać 
lOąL" . 8 do 22 lat, sympatycznej powierz- 
Muiuieirozwiniętą umysłowo, posiadającą 
•Praw-v 30 rs‘ Posa8ta, prócz przyzwoitej 
! Uh r "tćraby po zawarciu ślubu odważy- 
Mfietni .- eaa podróż. Oferty wraz z do- 
fOSje w wiadomościami o sobie i rodzinie 
Fńsk poste-restante: „Błagowiesz-
*WnijńkW6’ Amurski, M. O." Dyskrecja za- 

“• 26149

||li > doniesienia osobiste.
if Lą,°kdi!!iców i opiekunów młodych kandy- 
y ,d° stairu małżeńskiego odzywa się 
' '''aża7 P°lak> katolik, pochodzący z 

hi, ‘ ’“ti i zacnej rodziny, szlachcic, z wyż- 
ty m.Jhiztahitmiem spetjalnem, rozporządza- 
His, "dziesięcioma tysiącami rubli majątku 
Glin, ”ui energiczny, zdrów, w sile wieku, 
fiu w pracy, ze stanowiskiem niezale- 

j Idum’"a.dziei najpewniejszego znalezienia i 
J| kJpddniejsgego poznania na tej drodze nie- 

I ilieś^ch ooserwacyj, odpowiedniej dla 
I hiu/0">• Pożądaną jest panna z zacnego i 
1 t. bVai.leeo domu, młoda, doskonałego zdro- 
1 leez,ne wykształconą, skromnie i pra- 
I iur,1Ł; Wychowana, przystojna, a nadewszyst- 
I f ą j lla * miła, któraby swojemi zaletami 

i < fesśJ.tOZ,lmn dawała rękojmię prawdziwego 
J |i'm.la .w pożyciu małieńskiem, z posagiem 
( llu^'VazilJin, dla zabezpieczenia od wszelkich 
I •iia'i’v‘dzianych zmian losu. Łaskawe donie- 
; iii\y Podmiotowe i wyczerpujące proszę ad- 
Iili, Poste-restante Warszawa dla okazi- 

t J'mla z r. 1892 A» 436129 oraz zawiado- 
RKurjerze. 26139

400,000,000” na poczcie.
1152r 

u,a Ust od dwóch tygodni na poczcie. 
26269

'llTak» cJa francuzie* i niemiecka. Seua- 
ói ”*• 4, front 25837

r— -------  —--------------'''ionf.;.sacJa francuzka i niemiecka ułat- 
Resorem. Nowy-Świat 59—15. 26098

?>>niry®’ell£a z patentem przygotowywa do 
kiitn^^* 1’’' ()terty, .medal złoty" przyjmu- 
iSiSlKurjera. 25872

—rłuski ■ ’ '""owita z patentem znająca język 
hMect:1 polsk’i udziela lekcyj, konwersacji 
■M. (jf Może być za mieszkanie albo 
^ikaca\ Przyj”iuje Kurjer Warszawski

udzielam lekcyj metodą ułatwio- 
5. u >° ,slaw Kowalski, zastać można od 4 
■><^odziniierska Ji? 21. 26332

Im """

'Pi'Z\ą7, y sumienny korepetytor, któryby 
K?ba Ila aptekarskie świadectwa.

9, w pracowni obrazów i ram, 26304
gruntownie przysposabiam do 

Ł'\vi1;j!szych klas. Wykład prosty, jasny, 
hije,.. c?011*e długoletnie. Oferty przyjmuje

Przysposabianie”._____ 26349_____
|[>r.t®nł uniwersytetu, doświadczony kore- 
ąki i KJ Poszukuje lekcyj, (niemiecki i fran- 
l'><"2<>lka 47, m. 11. 1143

 KURJER WARSZAWSKI. — Dnia 10 lipca 1894 R   li

Posady i prace.
a) Poszukiwane.

Administrator domu, doświadczony, z po- 
ważnemi referencjami i kaucją hypoteezną 

2,000 lub 3,000 rs., życzy przyjąć zarząd domu. 
Oferty: Pańska 3, u stróża.____________25974
Adres zmieniony: Kantor Komisowy kaucjo- 

nowany z Nowosenatorskiej przeniesiony
Niecała 9.______________________ 26159
Buchalter-korespondent z polskim, russkim

i po części niemieckim poszukuje zajęcia sta­
łego lub na godziny. Wynagrodzenie skromne. 
Oferty przyjmuje Kurjer dla „Niewymagają- 
cego." 26290
Biedna wdowa z jednem dzieckiem poszuku­

je za usługę mieszkania. Ulica Zajęcza JG13, 
Juljanna Kozłowska. 1140r
porze lanych z patentami szkół zagranicz- 
Unych i świadectwami akcyzy, rekomenduje 
Kantor Komisowy, Nowosenatorska 6. 21927 

Malarz tapeciarz wy klej a pokoje, od rolki
9 kop. Nowogrodzka 29. 26298

kfllody człowiek lat 30 przybyły z Rygi, 
Iflposiadający świadectwa z pierwszorzędnych 
firm, życzy sobie objąć miejsce w Warszawie 
jako korespondent w językach niemieckim, 
franeuzkim i angielskim jak niemniej ibuchal- 
terję może prowadzić,. Oferty proszę składać 
pod literami W. G. Rr. w kantorze Kurjera. 

26111  

nę aterjalista z dniem 15 sierpnia lub 1 
Ifl Września poszukuje miejsca w składzie ap­
tecznym w Warszawie lub na prowincji w 
większem mieście. Adres; Łomża dla Drogisty, 
W. B._______________________ 25617
Niemka rodowita udziela konwersacji za o- 

biady. Graniczna 14, m. 9. 26326 
Osoba posiadająca jeżyki: polski, francuski, 

niemiecki oraz nauki w zakresie 5-iu klas, 
poszukuje odpowiedniego zajęcia na bardzo 
przystępnych warunkach. Wiadomość; Hoża 9, 
m, 47. _____________________1150r
Paryżanka wykształcona szuka zajęcia na 

godziny i obiadu. Wspólna 10—5, u stró- 
ża. 26021
Panna znająca krój i krawiecczyznę poszu­

kuje zajęcia prywatnie. Marszałkowska 134. 
Wiadomość w dystrybucji. 26246
hoszukuję stałej posady w fabryce lub inte- 
J resie przemysłowo-handlowym, w charakte­
rze buchaltera z korespondencją polską i nie­
miecką, kasjera lub też magazyniera. Łaskawe 
oferty upraszam składać sub „W. F. 7" w kan­
torze Kurjera Warszawskiego. 26258 
naryżanka poszukuje miejsca z 5-letniem 
U dzieckiem. Złota 34, m. 7.___________26297

ządoa gospodarz z dobremi rekomendacja­
mi poszukuje posady zaraz. Bednarska 24,

m. 4._________________________ 26327
Tapicer Ołtuszewski, bez zajęcia, poszukuje 

roboty w domach prywatnych. Ul. Wspól- 
na 7._________________________ 26231
W kantorze komisowym stręczenia slug i 

oficjalistów W. Lucas, Krakowskie-Przed- 
mieśoie Mi 56, jest wykwalifikowany owocarz, 
lat 38, posiadający świadectwa chlubne z kil- 
koletniej praktyki. W tymże kantorze są do 
umieszczenia rozmaici oficjaliści i sługi. 26243 
Wdowa samotna, lat średnich, energiczna, 

zdrowa, mówiąca po francusku, z poważne- 
mi rekomendaąjami, szuka miejsca do zarządu 
na wyjazd, za utrzymanie, pokój, bez pensji.— 
Marszałkowska 95—20.26283

Łczeń do optyka potrzebny. Senatorska 22. 1 
26żO3

Potrzebna zaraz gospodyni, znająca się do- 1 
brze na gospodarstwie domowem, z dobremi 

świadectwami, ewangeliczka. Oferty pod lit 
Z. D. przyjmuje Kurjer Warsz._____ ______
Potrzebni uczniowie do mechanika od lat 

szesnastu. Pierwszeństwo z prowincji.—
Chmielna 49. 26253  
nożądaną jest osoba w średnim wieku, któ- ; 
I raby się zajęła domem i dziećmi za życie i 
mieszkanie. Zgłaszać się: Elektoralna Jfe 5, 
sklep kwiatów. 26364  
Potrzeba zdolnych prasowaczek do koszul i 

drobiazgów. Pańska 68, m. 13. 26365
Potrzebne podręczne i uczennice do bieli- 

zny. Wilcza 32, ni. 17. 26369
Potrzebne są panny do staników, spódnic 

oraz maszynistka i do nauki. Marszałkow- 
ska 127, m. 11.________________ 26267
Potrzebne dziewczynki do robót włóczko- 

wych. Marszałkowska 108, m. 24. 26259
Potrzebny człowiek do kręcenia kołem, od 

lat 22 do 30. Zakład bronzowniczy, Nowoli- 
pie N° 8.______________________ 26256
Potrzebna jest panna do wpinania sukien 

bardzo uzdolniona oraz zdolne staniczarki, 
spódniczarki i dziewczynki do nauki. Magazyn 
A. Randeau, Tłomackie Na 11, m. 12. 26239
potrzebny jest cukiernik do mleczarni. Mar- 
fszalkowską 146._________________ 26285
Potrzebna jest osoba zdolna do bielizny za­

raz, znająca krój, za całodzienne życie. Wy­
nagrodzenie kop. 25. Wiadomość: ulica Ogro- 
dowa 45, m. 40. 26291
poszukuje się dwóch zdolnych tokarzy na 
I mosiądz. Ulica Młynarska 15._____ 26277
Potrzebna panna uzdolniona do staników, 

podręczna i uczennice. Złota 39, mieszka­
nia^_____________________26309________
Potrzebne zdolne staniczarki. Plac św. Ale- 

ksandra 14—5.______________ 26358
Panny potrzebne. Pracownia sukien Mali- 

nowśktej, Aleje Jerozolimskie 78. 26357
Potrzebne są zdolne maszynistki i dziurkar­

ki do bielizny męzkiej. — Elektoralna M» 6, 
m. 7,_________________________ 26353
Potrzebne: spódniezarka, podręczne, dziew- 

ezynka do nauki. Wspólna 4, ni. 9. 26:342
Potrzebna podręczna do krawiecczyzny.— 

Wspólna 12, m. 21, naprzeciw bramy._26164
Panna potrzebna jest zaraz do bufetu. Wia­

domość w restauracji, ul. Twarda Miś44. 26115 
potrzebny jest czeladnik i uczeń do zakładu 
| blacharskiego. Wiadomość: ul. Hr. Berga 
■Ni 6, m. 22.___________ ________ 26127
Potrzebna jest bufetowa zaraz do restaura­

cji „Mario", Wierzbowa 5. 26186
Potrzebni są uczniowie do blacharza. Tam- 

ka 49.____________________11421-
Potrzebny uczeń do fotografji, któryby naj­

mniej 4 klas ukończył. Wiadomość: Mazo­
wiecka 20. 26085
Potrzebna maszynistka do zwyczajnej bieli- 

zny. Aleksandrja 4, m. 15._______25898
Potrzebne zdolne wykończarki do pończoch, 

robota stała. Zielna 19, m. 2. 25189
Panna umiejąca prać i prasować, posiadają­

ca krawiecczyznę, potrzebna na wieś zaraz.—
Wil cza 6. 26024 
Potrzebne są- panny i podręczne do kwia­

tów- Freta 11, m. 4._________ 26062
Retuszerka uzdolniona na papierze potrze- 

bna. Mazowiecka Mi 20.________ 26086
Służąca do wszystkiego potrzebna na wy­

jazd, kompletnie uzdolniona, rekomendacje 
wymagane. Mazowiecka 20, m. 17._____ 26264
i|CZO14l potrzebny do zakładów optyczno-me- 
Uchanicznych J■ Drehera, Szpitalim 6. 26263 

czeń przychodni potrzebny, będzie płatny 
podług zdolności, do mechanika. Taychert, 

Biała 7._______________________ 26246
Uczeń potrzebny do cukierni. Bracka Mi 16. 

_____26110
Uczeń do felczera potrzebny jest. Senatorska 

Mi 11.____________________ 26329
Zdolny slusarz-tokarz z dobremi świadectwa­

mi znający język niemiecki, potrzebny zaraz. 
Zgłaszać się Marszałkowska Mi 3, do kantoru. 
___________________________ 26095

Zdolna spódniezarka i uczennice potrzebno 
zaraz, Marjiuiska Mi 4, Krajewska. 26356

Zdolne prasowaczki drobiazdżarki i koszu- 
larki potrzebne zaraz. Marjańska Mi 4, pral- 

nia. 26367_______

Kupno i sprzedaż.
■ i Piękna dywanowa otomana, stół bilar- j 
H/dowy jadalny, garniturek mały paryski, 
wszystko bardzo tanio. Długa 25—6. 25953
A Urządzenie gazowe kupię. Księgarnia j 

. Wodzyńskiego, Krakowskie - Przedmieście 
Mi 43,____________________ 26366
A Wózki po zwiniętej fabryce ta”'“ 80 

•sprzedania. Piękna 29 20zJ >

Bardzo tanio sprzedaję biżuterję złotą 
/srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 

z brylantami i prawdziwemi kolorowemi ka­
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 1, ślubne 
obrączki złoto od rs. 6 i t. d. Kupuję srebro, 
złoto, zamieniam na nowo. Przyjmuję wszel­
kie obstałunki podług najnowszych wymagań 
oraz reparacje, złocenie, srebrzenie, wszystko 
wykonywam tanio, sumiennie. Oraczewski, 
jubiler, Nowy-Świat Mi 36. 24333
Do sprzedania kołyska żelazna bujana za 

rs. 7. Plac św. Aleksandra Ał- 10, mieszka- 
nia 7. 26345 
Rywany perskie, bucharskie, syberyjskie, 
Uwielki wybór, ceny niskie. Biuro Komisowe 
Ungra, Krakowskic-Przcdmicście 9. 26089
Dla nowobuduiących się domów. Piece „Szu- 

berskiego" i kominki „Salamandra" w skle­
pach T. Kozłowskiego: Wierzbowa 8, Bra­
cka 25. 25046

rrezmaszynę dużą, tokarnie suportowe i 
[ drewniane, bormaszynę małą, używane.— 
Marszałkowska A* 150, mechanik. 26241
Fortepian czarny, piękny, rs. 250. Długa

25, lombard. 26300 

rdna z budą, jedna bez, wolant i dwie brycz­
ki oraz karetka mała 3-osobowa. Aleje Ujaz- 
dowskie M° 17, kantor powozów. 26160
Firanki od 180 kop. okno do najwykwin­

tniejszych, portjery frędzlowane z przepię­
ciami po 3.75, w fabrycznym składzie dywanów 
Kiltynowicza, Mazowiecka 16, wprost Towa­
rzystwa Kredytowego. lOlOr
Fortepiany stroję, reparuję, przerabiąm, w 

Warszawie, na prowincji. Nowy-Świat
Ml 56._________ ___________ 24669
Fortepian w dobrym stanie tanio sprzedam.

Krakowskie-Przedmieście Al 18, m. 4, od 3 
do 6-ej. ________________ 26116
Fortepian czarny, krótki, do sprzedania ta- 

nio. Krucza 17, nu 6._________ 24824
Garnitur, garniturek, kolumny, kredens, 

stół, krzesła, biurko, szafy. Sienna 19. 26178 
parnitury mebli do sali czarne, orzechowe, 
□palisandrowe, garniturki fantazyjne, czarne, 
gabinetowe, otomany, szeslougi, kolumny.— 
Marszałkowska 115, Robota dobra. 26372
Kareta trzyosobowa w bardzo dobrym stanie 

do sprzedania. Wiadomość na miejscu, Sre­
brna Al 16, w godzinach między 9 a 11-tą przed 
południem.____________________ 26146_____
1/anapka, 4 foteliki, taboret tanio. Szpital- 
l\na 5, tapicer, od frontu.____________ 26323
Kareta 4-osobowa z galerją z powodu wyja­

zdu do sprzedania, przewrażnie dobra do kur­
sowania od Kutna do Kalisza. Cena przystę­
pna. Wiadomość: Praga, Skaryszewska Mi 5, 
S. K.________________ 26321________
|/apusta kwaszona do sprzedania. Nowo- 
nmiejska 26, mieszk. 6.  26313
ł/anapę, 6 krzeseł, 2 fotele, stół palisandro- 
Iłwy sprzedam za 30 rs. Senatorska 31, stróż 
wskażc. 26284
Kasa ogniotrwała do sprzedania tanio. Tam­

że są maszyny młynarskie. Przyokopowa
Ml 11, w fabryce._________________ 26308
Kasy ogniotrwałe z zegarowym mcchani 

zmem, pancerne, jedynie wyrabia fabryka
Sikorskiego, Marszałkowska 125. 26218
I/upuję starą kosztowną porcelanę. Nowo- 
llerodzka 32a, m. 2,1—3 po poł.______ 24679
t/asę Bohtego używaną, szkatułę żelazną ta- 
!Viio zbywam. Ulica Chłodna 40, Matyszkie- 
wicz.________________________  24723
Koń siwy do sprzedania, może.chodzić pod 

wierzch i w zaprzęgu. Ulica Żelazna Al 35, 
w. 1.  25-17
Meble tanio, óarnitur czarny, orzechowy, 

lustra, rozmaite inne meble, szafy, kredens, 
stół, krzesła, biuro, otomana, szafka lustrzana, 
firanki. Nowogrodzka 28, pierwsza brama od 
Marszałkowskiej, u właściciela domu. 25853

Meble. Kompletne urządzenia, garnitury 
czarne, orzechowe, lustra. r0ZD.ialt^'""ęX- 

blc, szafy, kredensy, stoły, krzesła, biura, oto^ 
many. Elektoralna 45, ni. 3. -p ■

Meble, garnitur salonowy pluszem kryty, 
garniturek piękny rs. 35, otomana gustowna

18 rubli. Widok -.2—24. 26156

Meble jawortwo ubierane malionieni, kann- 
pa, 2 fotele, 4 krzesła, szeslong i stół jo 

sprzedania. Wiadomość u właściciela domu, 
Marszałkowska 116, róg Złotej. 25934
Meble. Otomana rs. 19, garnitur 40, garni­

tury czarne, fantazyjne różne, bibjoteka, 
komoda, biurko, szafy. Plac św. Aleksandra 
As 13, tapicer Ring. 26198   

mu ehle -/'i bezcen z powodu zmniejszenia lo- FR&ritett 

Łasa -- -i-. Ze‘-
 

dy-________ ________________________——
za bezceiił Kompletne urządzenia, 

ofrnitury czarne, orzechowe, lustra, roz- 
malto inne meble, szafy, kredensy, stoły, krze­
sła, biura, szeslougi, firanki. Niecała 1,, m. 28, 
1-sze piętro od frontu 20344



Nr

Mebli garnitur i otomana jest do sprzedania.
Marszałkowska M’ 111, mieszk. 11. 26334

lrJ

'eh

^2

od

Letnie mieszkanie w okolicy Wawra,n i j,.^- 
go, do wynajęcia, miejscowość zdro**y - *>> 

domość; Daniłowiczowska te 16, tjhis 
te 26. 2626}> «rod
------------------------------------------------"uć ć- Mrozy, odstąpię umeblowany pokój,KU jj 
Iflwerendką rs. 20; sprzedam używanjj j „Jąt 
paryzki rs. 3, szeslong 13, skrzypce j»x 
5<). łóżko żnlnznn JŁ Podwnlo 10. ni. 3.

nrt
P1‘Z

'S 

yJ^Ol

nalacyk 8 pokoi—trzy suterynowe, ogródek',
I werenda, od października. Piękna 44. 25955

paryzki rs. f,
50, łóżko żelazne 3. Podwale 10, m. 3.

Ż umieszczeniem dziecięcia. Bednarski
26348 ,

Meble za bezcen po zwiniętym magazynie, 
rozmaite garnitury,, otomany, szeslongi, 
kredensy, trema, inne. Świętokrzyzka 16. mie­

szkania 13. 26368

Dom z placem do zabudowania jest do sprze­
dania za rs. 45,000 przy ulicy Aleksandrja 

te 6. Wiadomość u właściciela, w godzinach 
od 9 do 12-ej w południe. (Bez pośrednictwa 
osób trzecich).  25956

*

k 01

Do wynajęcia jeden lub dwa pokoje z alko- 
kową, balkonem, z meblami lub bez. Wielka 
33-35. 26001

Za 23 rs. sprzedam skrzypce. Nowolipki 16, 
u rządcy domu. 26359

Artystyczno wyuczenie, .
Ątnr 5 rs. Chmielna 37, m. 24. „Amelie.^

yaginęła pieczątka, pamiątka rodzinna-^ 
Cła broniowa, ozdobnie grawirowana, 
mi w tarczy pół-księżyca i gwiazda ni/l’Jj( 
dwa miecze na krzyż złożone. Ktoby )vl® , 
lub znalazł, raczy złożyć do zakładu PieC’/ 
skiego Z. Weinkrancu. Miodowa 1, 
nagrodą. 2629^

Do sprzedania sklep dystrybucyjno-norym- 
berski zaraŁ z powodu wyjazdu. Ulica Kru­

cza 47. 25781

Tanio sprzedam szafy, łóżka, szafki, stoły.— 
Pańska 18—18, stolarz. 26363

2 otomany dobrej roboty sprzedam tanio.— 
Świętokrzyzka 15, stróż wskaże. 26347 
Interesy iiandl. i uiąjątk.

A Składy węgla do sprzedania, dobre pun- 
,kta, tamo. Piękna 29. 26292 

Ajent przyjmuje wszelkie towary w ajenturę. 
Ft Leszno 12, ni. 13. J llólr *
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Potrzeba 16,000 rubli na pierwszy numer 
hypoteki domu dnżego, na 6°/„, po Towarzy­
stwie, którego reszta wynosi 8,500 rs. Oferty 

składać w Kurjerze pod lit. K. J. 25866

Czyha wystawowa lustrzana. 101 cali wyso- 
Okości, 60 cali szerokości, potrzebna do zakła­
du „Francillon”, Wierzbowa te 7. 26331

«nia zaraz za oezcen z powodu kupna wię­
kszej. Wrejsieje, stacja pocztowa Kopciowo, 
gub, suwalska.  26341

Z powodu podeszłego wieku i osłabionego 
zdrowia sprzedaje się za rs. 75 broń orygi­
nalna fabryki Pipcra, najnowszego systemu, 16 

kalibru, zupełnie nowa. Wiadomość: ulica Mio­
dowa te i, sklep narzędzi stalowych W-go 
Bieńkowskiego. 25890

przeprowadzki, opakowania mebli najta- 
I niej załatwia zakład przewozowy Henry­
ka Fruchtmana, Żabia te 3, wprost ogrodu 
Saskiego, 22360

Piekarnia do odstąpienia z wszelkiemi re 
kwizytami i sklepami własnemi, w mieście 
Siedlcach. Odstępuję z powodu okoliczności 

familijnych. Wiadomość w Warszawie, No- 
wolipie te 14, u W. Skalski. 26257

Plac 45,000 łokci do sprzedania po 6 kop. 
przy szosie i kanale w Targówku, wiorsta za 
Pragą. Wiadomość: Frybes, Żabia, sklep ga­

lanteryjny. 25704

^gubiono d. 9/VII między godziną 2-V, 
£na ulicy Miodowej puszkę z gr^eb'te; 
szyldkretowym i wstawką. Łaskawy z11® i 
proszony jest o odniesienie do składu D 
Długa 19. 26328.

Do odnajęcia pół sklepu na Niecałej, ele­
gancko urządzonego, z dużem oknem wysta- 
wowem, zdatnego na skład, kapeluszy, kwia­

tów (i t. p.) Wiadomość Świętokrzyzka 34, 
fabryka gorsetów.26176

Magazyn obuwia, istniejący lat kilkana­
ście poszukuje wspólnika lub wspólniczki, 
znających buchalterję z kapitałem rs. 2,000, 

do powiększenia interesu. Oferty w kantorze 
tegoż pisma „Magazyn obuwia".______ 26262

t

^ai

Propinacje są do wydzierżawienia w do­
brach Wolanowskich od 1 (13) stycznia 1895. 
Wiadomość w administracji dóbr._____ 1135r 

Krowiarnia w najlepszym punkcie miasta, 
od wielu lat istniejąca, do odstąpienia. Wia- 
domość: Miodowa te 3, w krowiarni. 25646

Otomana za bezcen z powodu wyjazdu. Ul. 
Złota 4o, m, 3._______________26360

Otomana dobrze zrobiona, włosem wysłana, 
niedrogo do sprzedania. Tamże przyjmuje 
się wszelką reparację mebli i odświeżanie, do­

brze, niedrogo. Marszałkowska 141, stróż wska­
że. 26355

Zacherlin najpraktyczniejszy i 
środek na wytępienie robactwa. Skł*° 
wny: St Staniszewski, skład apteczny< 

szałkowska 99. 25838

Lokomobila 10-konna, mało używana, jest 
do sprzedania lub do zamiany na 16-konną. 
Cukrownia Sanniki, gnb. warszawska, Wycze- 

chowski. 26272

W Ojcowie, z 200 pokoi w wi..-~~. 
stałe 3 pokoje i kuchnia, są do wy”t 
razem lub oddzielnie, z werendą lub be* 

kój od rs. 25 do 40 z umeblowaniem, < 
lato. Wiadomość w miejscowej adnii" ■ 
cji. 25923^

Doniesienia rozmaita*

Akuszerka Ring przyjmuje na słabo/* 
dłuższy lub kurację. Udzielam porad, F, 
muję zamówienia. Plac św. Aleksandr’ 

mieszk. 3. Pokoje oddzielne i wspólne, 
Akuszerka Dombrowicz, b. starsza pr?J 

ku położniczego, przyjmuje chore Pa.nj4jjs ' 
meldunku, jako też zamówienia w m>c« 
na wyjazd. Złota 4, przy Marszałko* 
_____________________________ 2630^ 
akuszerka Bukowska nrzvimuie na sł®^ i u,

Maszyna do szycia z wirującem czółenkiem,
Singera, miesiąc używana, do sprzedania za 

niską cenę. Niecała 1, Dreżewska. 26314

W drukarni Kurjera Warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9.) JI,03B0.ieH0 IJeH3yporo Bapmaua 28 Iiohh (10 lO.iifl) lK94r
Redaktor Franciszek Olszewski. — Wydawcy. Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług.)

Pianino do sprzedania, wynajęcia bardzo 
przystępnie. Krucza 21, mieszk. 6, 26226

Pereloika na stojących resorach tanio. Ko" 
szykowa, naprzeciw Teodory, 4 baterja, spy' 
tac podoficera Słowińskiego. 26294

yjyjeżdżając sprzedaję sekreterkę dębową, 
■■ sofę, landszaft paciorkami wyszywany, dru­
gi Sobieski kredkami. Mirowska 4, mieszka­
nia 3.   26214 

Za 80 rs. sprzedam welocyped prawie nowy, 
angielski. Solna 10, w fabryce.2ę-759

Czafy oszklone sklepowe do sprzedania ta- 
Onio. Krochmalna 36, w składzie piwa Gust. 
Kuntzendorffa. 26200

Meble różno wyściełane, używane, b. tanio 
do sprzedania u tapicera, ulica Chmielna 
te 10. 26354

6 pokojów z kuchnią, na 1-m piet 
frontu, w domu skanalizowanym, ze* 

mi wygodami do wynajęcia od każdeg® 
Przechodnia te 3. 26Ł>

■łginęła w sobotę suczka biała. wTmsJJj^ • 
/.wato łaty, ogon z długą szerścią-'' fl). 
Lalka. Proszę odprowadzić: Widok 13- 
za nagrodą. 26238 >

Fabryczny lokal potrzebny do wydzierża- 
I wienia lub kupna. Pod dachem 400 do 600 
łokci. Komin pożądany. Oferty przyjmuje 
administracja Kurjerapod literami B. B. 25930 
Jest do sprzedania bez pośrednictwa zaraz 

pod Warszawą kolonja trzy włóki, w tern 
półtorej włóki lasu, łąki, grunt orny, dom mie­
szkalny i zabudowania gospodarskie, z inwen­
tarzem żywym i martwym. Wiadomość w dy­
strybucji w hotelu Saskim.____________25669
Jest do sprzedania lub wydzierżawienia dom 

z ogrodem dwumorgowym i dwie morgi zie­
mi, obok dworca kolejowego, przy szosie nie- 
borowskiej w Łowiczu.26310

Kwit depozytowy za te 10614 na złóż® 
domu bank. H. Wawelberga w m. na (ś 
prem. 1-ej. em. z r. 1864 serji 3150 X 

imię pani Ż. P. Mertwago zaginął. Zas®^ 
nie zrobiono. _ 26271_>
Powóz może być przyjęty na woz®* 

Ulica Elektoralna Jfi 11 dom W-o_ 
Wiadomość w lakierni powozów w dr’i 
podwórzu.____________________ "
ętrojów wyuczam gruntowniej 
OW czasie wakacji cena niższa. W.- 
od 12—6, Wspólna 47A, mieszkania 9.

Uprasza się uczciw 
nie zegarka c o - = 
medaljonikiem złotym, emaljowanym, 

Tłomackie 13, m. 21, za nagrodą. 263j

mieszkań’1*

Letnie mieszkasia przy losie sosn®*j 
lub 5 pokojów, kuchnia, piwnica (®^ 

stajnia i wozownia), ogród, 2 werciy^ 
cenę, przystępną. Wiadomość Marsza}9 . # 
147, u szwajcara. J

(Młyny dwa amerykańskie do wydzierżawię- 
Iłlnia, z walcami, wszelkiemi urządzeniami, 
niedaleko kolei, blisko miasta powiatowego.— 
Adresować: Kozienice, gub. radomska, zarząd 
majoratu Kozienice.____________ 26351_____
Hflagle do sprzedania. Ulica Twarda Jf? 36. 
m___________________________ 25416

Od 8 lipca sklep mydlarski do sprzedania. 
Wielka Jfe 45._____________ 26171

Od 8-go lipca 8 pokoi, z wszelkiemi wygoda- 
mi, do wynajęcia. Ulica Piękna Ji» 5. 25860

Meble różne, wielki wybór, pozostały jesz­
cze do sprzedania niepraktykowanie tanio. 

Krak.-Przedm. 20—15.___________ 26352
Meble, garnitur mahoniowy, lampy, lustra, 

fotel, taborety, bibljoteka jesionowa. Hoża 
Jfi 8, m. 2.26330

ia ■*'oz0''r

■v w dr'1!> 
26166_^

‘ §

2. poi 
_uczciwego znalazcę o od>*^ Sjp' 

zegarka czarnego damskiego, z de'*’1 i 1 ę 0 
:_ :i,:__ _________.K,.m na .

Akuszerka Bukowska przyjmuje na s», 4 
czas dłuższy, lub kurację bez meldow* i — .... -w. . —Mi.'

26343^? 1
ie, prędkie, heljo®Jj *^om

Biały pudel samczyk, zaginął w niedzielą r j ; 
prowadzić: Praga, Kawenczyńska 79.^>j Jjsjj

DO Ciechocinka zabiorę panienki po 20 
Mokotowska 52—9, do 3-ej.____ Mc ■1

Froter zaprawia podłogi terpentyno*®,’ 
skowo. Holewka. Leszno Xś 27. 261j/ Jy$t[i 
----------------------------------------------------- Mf.; !

■jaginął pudel biały w środę wieczór ®s; 
Ażony oo połowy, pozostawione 
ogonem szerść zostawiona, w kształcie P J 
wy, znalazca odprowadzi aleja Jerozol 
76. Za wyuadgrodzeniom. 26146^^/, 
Zaginął dowód zastawowy Ji° 181456 " jś 

Akc. Towarzystwa Pożyczkowego-
Warecki JC? 2. 26150

noszukuje się kilku par używanych kapi- 
r szonowych pistoletów. Wiadomość w skła­
dzie broni Stefana Bagińskiego, ulica Długa

19. __________________ 26009

Rower Swift angielski pneumatyczny, wagi 
funt. 60, prawie nieużywany, który koszto­
wał rs. 300, do sprzedania za rs. 175 w klubie 

cyklistów, u służącego przy remizie. 25797 
Rower pneumatyk szosowy, mało używany, 

jest do sprzedania bardzo tanio. Chmielna 
49, mieszk. 10. 26254

Rower pneumatyczny, mocny, tanio do sprze- 
dania. Krucza 44, mechanik. 26305

Rower pneumatyczny „Humber”, lekki, b. 
tanio. Nowy-Świat 31, litografia. 26346

Rower ..Premier’’ dęty IJ cal., zupełnie no­
wy, sprzedam tanio. Chmielna 54, m. 15, od 

4—7-ej.25698

poszukuję pojedyńczego pokoju * f (jl 
I <■)’, Jarosławiu, Świdrze lub Otwock11- ( 
ty przyjmuje kantor Kurjera dla 
sty."____________ _ ___________ 26278,)
Wille: Otwockie lub nad Świdrem 

najęcia od 18 pokoi do 3-ch. W i#®, p 
na miejscn u ogrodnika Ludwika z w*1j 
niera Laskowskiego, w Warszawie ® ■ 
domu 55 ulica Dobra.________ 26333> ,
W Ojcowie, w willi z kąpielami

tycznemi „Goplana”— z 60-ciu pokor r * 
stało 8, z kompletnem wykwintnem umFL rk • 
niem i pościelą razem lub odzielnie, i  
darni i balkonami jest do wynajęcia,jk, 
od rs. 25 do 60 za pokój miesięcznie. yęjj 

ifladb f
In W0»K.J'

Do wydzierżawienia w każdym czasie 
plac przeszło 8 000 łokci kwadratowych przy 
ulicy Dobrej. Wiadomość: Hoża 26, u rządcy 

godz. 9 zrana.  26-270 1 ’
Domek kupię procentujący, w Częstochowie 

Lublinie, Sosnowcu. Warszawa, Marszał­
kowska 95—20. 26282

Mopsiki dwumiesięczne są do sprzedania.— 
Nowolipie Jl» 16, ni. 15. 26348

Maszyna szeweka w dobrym stanie do sprze- 
dania. Boczna 1, mieszk. 7._______26339

Meble starożytne mahoniowe, sekreterka, 
serwantka, kanapa, bibljoteka z bronzami 
empire, komoda i różne meble. Marszałkowska 

113, m. 5. 26336

od

? 10.

ękłep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia. Krucza Jiś 4. 26325
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
vnia. Mazowiecka .N» 6. 26337
Oklep spożywczy, istniejący od lat kilkuna- 
Ostu, do sprzedania za przystępną cenę. Śli­
ska Jii 13. 26350
Iłfzywa się p. Antoniego Sawickiego, ajenta 
W dostawy towarów po sklepach, aby zgłosił 
się do kantoru w hotelu Lipskim, dla zrobie­
nia pertraktacji w dostawie. 25919
Wspólniczki sametnej szuka wdowa do za- 
Wflożenia jakiego sklepu, na wyjazd, z kapi­
tałem. Marszałkowska 95—20. 26281

Ciechocinku willa korzystna do sprzę­
ta dania. Wiadomość: Mazowiecka 6, kantor 

j Jeziorkowski i S-ka. 26319
i r pokoi, kuchnia, przedpokój, spiżarnia, od 
i U8 lipca r. b. do najęcia, za 540 rubli rocznie. 
■ Dom skanalizowany. Daniłowiczowska 8.25917
! Q non na domu zabezpieczone korzystnie 

0,Ul!Uodstąpię. Oferty przyjmuje Kurjer
1 pod „3,000.” 26312
' Q fl fili na maj9tl<u ziemskim po Towarzy- 

V,UUuśtwie odstąpię lub mogę zamienić na 
mały domek z dopłatą. Oferty przyjmuje Kur­
jer pod „Zamiana.” 26311

. O fiOfi rs. do ulokowania na dom w War- 
{ O,UUUszawie. Wiadomość u rejenta Trusz- 
i kowskiego. 1129r

(F nnn do ulokowania częściami na pier- 
lu,Uv»Jwsze hypoteki. Oferty przyjmuje 
Kurjer dla „Hypoteki.” 26279

Lokale.
a) Poszukiwane.

A Wróblewski i S-ka, zakład przewozo- 
H.wy, Trębacka 13. Filja: Nowy-Swiat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, przewóz 
mebli. 1102r
Ą 1 B. Kochanowicz zakład przewozowy, 
A/Daniłowiczowska 16. Załatwia wszelkie 
przewozy, opakowania, przeprowadzki. 26228

b) Zaofiarowane.
A 5 Na 2 miesiące tanio do odnajęcia duży 
A/pokój, z usługą. Tamże pomieszczenie dla 
jednej panienki, z całodziennem utrzymaniem. 
Włodzimierska Ń? 1, m. 26. 26362
fi \ 4t pokoje, 2-e piętro, front, słoneczne, 
A/suche ciepłe, kuchnia, waterklozet, osobne. 
Punkt handlowy. Rymarska. 14. 26338

nodzina, któraby miała dla siebie około rs. | 
1)600 (sześćset) mniej więcej na inwentarze, 
może dostać punkt oparcia swej przyszłości; ; 
z gruntu zapłaci tylko podatek; 5 wiorst od ’ 
Warszawy. Dowiedzieć się można u rządcy w ■ 
hotelu Kowieńskim. 26340
fjs. 4,000 jest do wypożyczenia na pierwszy ] 
nnumer po Towarzystwie, zaraz. Książęca 6, 1 
m. 7. od 4 do 6-ej. 26370
nestauracja tanio do sprzedania z powodu 
nniomożności prowadzenia dwóch interesów. 
Wiadomość: ulica Bednarska 21.; 25861 i
Oklep spożywczy w dobrym punkcie wyjeż- 
Odżając sprzedam zaraz. Orla 2. 25931 ,
(‘klep z towarem lub bez do odstąpienia.— 
0Wierzbowa M 8, gmach teatru, T. Kozłow­
ski. 26044

Oklep narożny, 3 pokoje, kuchnia 2 piwnice i 
Oniagazyn, do wynajęcia od 1-go lipca na han­
del towarów russkich, lub restaurację. Twar­
da 36, róg Pańskiej. 25632
C-klep wiktuałów do sprzedania tanio. Ulica 
O Nizka 46. 25401
Oklep spożywczy do sprzedania z powodu
Owyjazdu. Gęsia Jfi 101. 25927
Oklep spożywczo-dystrybucyjny, egzystujący 
vlat 20, do sprzedania. Ulica Marszałkowska 
Jfc 67. 26247
ozukam wspólnika, izraelity, z kapitałem od 
0800 rubli, do założenia fabryki wyrobów 
bronzowych. Oferty przyjmuje Kurjer „Bron- 
zowe wyroby.” 26289
oklep spożywczy do sprzedania zaraz z po- 
Owodu wyjazdu. Piekarz opłaca komorne.— 
Wiadomość: ul. Wróbla .N« 5, u stróża. 26286
Oklep dystrybucyjno-piśmienny, ulica pryn- 
Ocypalna, do sprzedania. Wiadomość: Marjen- 
sztadt Jiś 27, m. 6, od 5 do 6-ej. 26242
Oklep spożywczy jest do sprzedania z powo- 
Odu wyjazdu. Wiadomość: Chłodna 62, w dy­
strybucji. 26295
Ozynk do sprzedania w dobrym punkcie, w 
Okażdym czasie, za sumę około 3,000 rubli.— 
’’ iadomość u rządcy domu, Śliska Ns 40, mie­
szkania 17. 26316
Oklep dystrybncyjno-spożywczy do sprzeda-
Jnia. Senatorska Jft 7. 26320

Pio wynąjęcia w każdym czasie 2 lokale, 
Uskładająee się: z 4-ch pokoi, kuchni i przed­
pokoju. Wiadomość: ui. Prosta Jf« 11, u stró­
ża. 25918
no wynąjęcia w każdym czasie 3 duże po- 
Ukoje, z balkonem, przedpokojem,, kuchnią, 

, widokiem na ogród, zlew i wodociąg, 1-e pię- 
! tro. Dzielna Ji? 59. 26249
no wynajęcia umeblowane: salon, gabinet, 

i Upojedyńcze pokoje, z usługą, samowarem, 
i Chmielna 20, m. 3. 26361
nwa pokoje z kuchnią, wodą, zlew’em, na2-m 
Upiętrze, do wynajęcia zaraz. Mokotowska 

21. 26251
nokój przy familji do wynajęcia, z meblami
1 lub bez, usługą i samowarem. Orla 15. 26193
nokój umeblowany, u usługą, zaraz do naję- 
i cia. Zielna 13. 26191
pokój piękny, frontowy do wynajęcia, zusłu-
1 gą. Róg Bielańskiej i Tłomackie 2. 26133

! nokój kawalerski do wynajęcia. Marszal- 
r kowska 127, m. 10. 26248
Oklepu połowa z oknem wystawowem przy 
dulicy Wierzbowej, do wynajęcia na konfekcje 

1 damskie i t. p., luli też przyjmuję się filje 
i tyche. Oferty „Sklep” przyjmuje kantor Kur­
jera WarsZ. 26315
Oklep z pokojem, wielką wystŁwą, ścianą, j
Obufet kaflowe, wodociąg, zlew, e-az. Rs. 1,000 
rocznie, sąsiedni sklep 360.—Bracka 25. 25045 i
Jaraz do odnajęcia wysoki parter, front, sa- 
Łlon o 3 oknach, bez mebli, gabinet z meblami, 
przędpokój, osobne wejście, wszelkie wygody. 
Żórawia 41, stróż wskaże. 26262
•łaraz pokój duży, elegancki, suchy, ciepły, na 
£2-m piętrze, 10 bez mebli. Hortensja Jfs 3, u 
stróża. 26287
yaraz duży lub mały pokój, umeblowany, do 
Łwynajęeia. Smolna 15. 1149r
n pokoje, kuchnia, od frontu, do wynajęcia. 
UNowy - Świat 12. 26303
r pokoi, świeżo odnowione, na 2-m piętrze 
Odo najęcia zaraz, z wygodami, za rs. 550. 
Wilcza 33. 26145


